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Polityka Lloyd George'a, doprowadza. - 
jača wszyslkie państwa europejskie do 
konferencji w starem włoskiem portowem 
mieście Genui, dochodzi do szczytowego 
punktu tragicznego kryzysu. 'Tragieznego 

die ze względu na osobę wielkiego presti- 
digiłatora i sztukmistrza, Jeez ze względu. 
na. straszliwe. położenie Europy. powojen. 


ście „ostatnia wojna“ na świecie... I narody 
niosły na pobojowiska .swoją «krwawą ofia- 
rę.  Dzięsiątki. miljonów . trupów, drugie 
tyle inwalidów, świadczyło o szczerości 


czomo flotę niemiecka, zmieniła się polity- | munikacji i rozpoczać „normalne“ stosunki 


ka Anglii. Niemcy stały się przedmiotem 
protekcji ze strony Anglii. Jeszcze w roku 
1919 Angija staje po stronie swego dawne- 
go odbiorcy towarów. Niedarmo Lloyd Ge- 
orge, który przed rozgroamieniem Niemiec 
wołał o wolność „małych narodów”, — po 
rozgromieniu Niemiec oświadczył: „My An- 


| A glicy jesteśmy narodem. kupców‘... 


ka R, kupieckie Anglików stoja 
e ni rze. = 
Jed kakai a Pen p „ły zacyto- 
Woj QANIU 1921 odbyła cię narada 
„loyx George'a z robotnikami angielskimi 
z Labour Party, na której to naradzie przedL 
 łożyłi robotnicy memorandum o. stanie 
prowatogym Anglji. W dodatku do me- 
onandum omawia sj - 
eraa ię sprawę węgła an 
11 

i 


oi, sPorównywa się eksport la za 
miesięcy (bez grudnia). w latach 1913 i 
Otóż za 11 miesięcy r. 1918 wywie- 
ziono.- węgla . angielski do Rosji 
3.598.000 ton, a w r. 1921 tylko 126,400 
ton; różnica prawie 500.000 ton. 

Do Niemiee' wywóz w r. 1913 wynosił 
8,300.000 t. w r. 1921 zaś 659.000 Ł; różni 

ca prawie 8 miljonów ton. 

Do Francji wywóz w r. 1913 wynosił 
11,676.000 t, w r. 1921 zaś 5.161,000 t.; róż: 
nica 6 miljonów ton. 

~- Razem: 19 miljonów ton! Rezultat: 

bezrobocie dziesiatków. tysiecy górników 

- angielskich, spadek cen węgla, konkuren- 
| cja amerykańska i t. d. 


> Blisko dwa m'liomy robotników angiel- 
> Skich jest dziś. baz racy. í 
-i Na tle tych faktów powstaje nowa po- | 


galnna koncepcja ratunku Europy Za- 
£modmiej: Anglja daży do opanowania „ryn- 
ków" rosyjskich przy pomocy Niemiec. 

2 W F 


Szczypiorski, 
ezrobotnych, aby stawili 


"dzenia, 


kona tzekow? P. R. 0 NA 


Acmimnistracja czynna Cd 10 do 5-ej bez przerwy. 

We wtorek dn. 4 kwietnia r. b. o godz. Il rano w podwórzu O. K. R. Al. Jerozolim- 
ie 6, odbędzie się Wiec Bezrobotnych. Przemawiać będą t.t. poseł N. Barlicki, radny: 
Ze względu na wagę sprawy, wzywamy wszysikic > 
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Lloyd George sprowadza do Angiji na 
wojennym statku Litwinowa, a po nim Kra- 
sina celem nawiązania kupieckich stosun- 
ków. W ciągu tych rozmów kupieckich 
bołszewicy idą na Warszawę. Europa 80- 
cjalistyczna i burżuazyjna życzy im powo- 
łudząc się równocześnie ma 
wyłkduczającymi się wzajemnie hasłami * 


nie dostarczać Anglji płodów rolmiczych i 
materiałów surowych. Ponieważ zaś rząd 


nej. Wojna bowiem sprowadziła nis "rewolucji i inieresów kupieckica. Polsk. 
niezliczone klęski. na 500 miljonów ludzi, ! ma paść ofiara jednej i drugich. Anglja, 
zamieszkujących Eurcpę, lecz wprawiła je , Niemcy i zbiedniałe do szczętu Włochy cze- 
w stan gorączki moralnej i politycznej, na | kają tylko wzięcia Warszawy przez bolsze- 
tle której szuka się coraz to nowych Środ- | ików, aby pó A jelki interes pod tytu- 
ków ratunku, nie licząc się z możliwością | lem „odbudowa Rosii“. Fale zo Wschodu 
ich zrealizowania | i s ie Zachodu miały się złaczyć nad grobem 
„~ Lloyd George zaś nadaje się — jak ża- | pobitej Polski. Wszystkie fe fantazje runę- 
den z ministrów europejskich — do ode- | ły przez fakt klęski bolszewików. 
grania wybitnej roli w wielkich procesach Ale bezrobocie w -Anglji i upadek eko- 
sugerowania nieszczęsnej masy ludzkiej. | nomiczny całej Europy Zachodriej i Środ- 
Pamiętamy jego rolę w początkach wojny. | kowej pozostały jako tło coraz to 
Anglja, której jako cel wojny przyświecało | nowych pomysłów, wytrwale krążących o- 
zwistezenie niemieckiej floty wojennej i | koło planu „odbudowy Rosji“ przy pomo: 
handłowej, sugerowała narodom wolność i | cy kapitalistów angielskich. | 
potrafiła realne cełe wojny ubrać specjal-. Robotnicy angielscy zdają sobie spra- 
nie w hasła idealstyczne „wyzwolenia ma- | wę z tego, że Rosja powinna być odbior- 
lych narodów“. Wojna ta miała być oczywi- | czynią towarów angielskich, a ian za 
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George, czy Hugo Stinnes. Rosia jest zanad- 
to i za wszechstronnie zniszczona. Popre- 
wa rolnictwa rosyjskiego zależna jest we- 
dle zdania Europy Zachodniej w pierwszym 
rzędzie od naprawy linji komunikacyjnych. 
Kolej i drogi lądowe, czy wodne są ziisz- 
czone tak dalece, że sama ich naprawa 
gruntowna będzie kosztowała miłjandy i 


będzie musiała trwać długie łata. Gorzej 


jest z kopalniami węgla i rudy. A majgorzej 
z rolnictwem w latach najbliższych. Mato- 


‘rjal ludzki uległ straszliwemu spustosze- 


ame: 


rosyjski ma w swem ręku cały handel za- | 


o szc ©- | graniczny, więc należy ten rząd uznać, dać 
fiary. Ale tego samego dnia, kiędy znisz- | Rosji wielkie kredyty na zbudowanie ko- 


hamdlowe, które odrodzą rolnictwo rosyj- 
skie i zaleją rynek angielski tanimi płoda- 
mi rolniczymi rosyiskimi, ' ` 
To jest też główny temat konferencji 
w Genui. 
Niemiecki zaś kapitał rozparcelował 
już w swej fantazji cała Rosję na poszcze- 
gólne domeny, któns mają być eksploato- 
wane przez poszczególne grupy, oczywiście 
zorganizowane w- biurach różnych. 
na zasadach najbardziej nowoczesnych. 
Bolszewicy ze swej strony robią 
wszelkie możliwe ustępstwa ze swoich dzi- 
kich sposobów rządzenia, ustępstwa idące 
na spotkanie europejskim i amerykańskim 
spółkom rządowe - kapitalistycznym. Po- 
święcą cały swój „socjalizm, zniosą „czrez- 
wyczajki', ałbo — jak Radek w Berlinie 
zapowiedział, — w: radzą nowe „czrez- 
jki“ ma żądanie kapitalistów, byle 
ko módz brać udział w zyskach, które 
obiecuje sobie kapitał europejski przy wy- 
zysku pracy 100 miljonów poddanych ro- 
syjskich. r $ 
-v Aby zaś socjalizm europejski, ik 
nie może być na długo zawieszonym na 
kołku, nie protestował przeciwko całej tej 
olbrzymiej wyprawie po półdarmową pra- 
ce 100 railjonów chłopstwa rosyjskiego, ro- 
bią bolszewicy „jednolity front! Międzyna- 
rodówek, obiecując sobie przytem zawład- 
nać siega 1 i zrobić z stę zd ew- 
ropejskich w najgorszym razie obołęinych 
widzów. którym ki dodatku obiecuje = 
tani chleb z Rosji... 7. 
„Marzenia te nie dadza się urzeczywist- 
nić ani w czasie dla poprawy dzisiejszego 
położenia Europy koniecznym, ani nie 
przyłma formy realnej w takich warunkach, 


niu Inteligencje zawodowa wymordowano, 
Robotników 


Ww 


ypedzono, albo koperte kizomo. otmiiców 
kwalifikowanych zdziesiątkowano. Jednych: 
ï drugich —- którzy. pozostali — mocno spo- 
dlono i podkopano nem è REA 3 


~ Ale to nie wszystko. Sposób rzgdzenia 


Rosją przez bolszewików uniemożliwi od 


budowę normalnych — mawet w rosyj- 
skiem zmaczeniu — warunków ekonomicz- 
nych. Wszelki powrót dó wyzdnowienia 
musi wśród ludności rosyjskiej wytwarzać 
muchy rewolucyjne przeciw bolszewikom. 
Czuł to instynktowo kapitał europejski i 
rykański i pomimo nadzwyczajnie ko- 
rzystnych — na pozór — obietnic bolsze- 
wickich „koncesji“, do objęcia tych konce- 
sji nie kwami sie wcale l. 

„Kapitalizm może zacząć Rosję krwawo 
eksploatować przy pomocy bolszewików; 
ale nie będzie to odbudowa Rosji, tak, jak 
o niej mówia i piszą socjaliści europejscy, 
a choćby i aneielsko-niemiecki kapitał, po- 
pierany przez Enropę. Rosja upadła do 


rzędu kolomji w ścisłam niemal słowa te- 


Listy z 


France, wysyłając swą znaną depeszę pro- 
testacyjną do Sowietów, żostał w błąd 
wprowadzony przez „burżuazyjnych” socja- 
listów, a najśmieszniejsze już jest to, że 
protest ów francuskiego pisarza, napisany 
po francusku i wydrukowany w tutejszych 
pismach, ukazał się dopiero w francuskich 
pismach komunistycznych. „jako „przedruk 
i z komentarzami z „Rothe Fahne. | 

y socjaliści odsłonili wobec świata 


pertraktacje bolszewików z Poincarem, do- - 


konywane przy pomocy francuskich neo- 


| komunistów, jak Cachin i Pauł Louis, — za- 


leglo na razie milczenie w „Humanitć” i jeg 
„Internationale; po krótkim nam śle pi- 
sma te wystąpiły przeciw „dysy enckiej 
insynuacji, aż znowu ta sama „Rothe 
Fahne' wyprowadziła ich z kłopotu, tłó- 
macząc konieczność takiego postępku w 
niczem nie kalającego czystości komuni- 
stycznej. „Humanité zacytowała ` więc 
bratni niemiecki organ, wydostając się w 
ten sposób z kłopotliwego położenia. 

Po dowiedzeniu przez socjalistów na- 
szym wesołkom neo-komunistycznym ich 
wędrówek na Quai d'Orsay, ci ostatni, czu- 
JĄC, 
‘szcze bardziej się rozleci na wszystkie stro- 


o jakich myślą dziś Labour Party i Lloyd ! ny, a nie mogąc zaprzeczyć uprzednich za- 
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Kasa czynna od il do 2. Rachunki platas w środ | 


| wa bolszewików. Robotnicy europejs 
-fa po pewnym czasie wywiera 


Paryża. 
(Korespondencja własna). 


Neo-komuniści francuscy a depesza Anatola Francea do Sowietów. — Berlińska 
„Rothe Fahne" wybawia ich z kłopotu. — Jak neo-komuniści lawirują w stosunku do 
Poincarego. — Sąd o Poincarem iranctskiego świata naukowego. — Wobec powtór 

go wyboru na radnych m. Paryża marynarzy: Marty'ego i Badina. 


Neo-komuniści tłommdczą, że Anatol | lecanek do p. Poincarego, spalili za s 


że i tak już rozpuszczona trzoda je- 
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=3 Nekrologi e 30 
ER zwyczajne i „ 40 

cza drobne za jeden wyraz  „ 10 
są Ceny ogłoszeń należ y rozumieć. 


= za wiersz wysokości t milinatr 
Ogłoszenia w NoNe niedziel. o 25% droże 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 59% „ 
Ogłoszenia pezyjąte po zamkniąciu Admle | 
nistracji o 19 drożej, j 411, 
Każda nowa podwyżka taryfy obowł A) 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od: 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zd” 
wiadomienia. 8.9 


Za terminowy druk ogłoszań administracją 


nieo powiada. 
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go znaczeniu. Pracę 100 miljonów zni 
lonych poddanych rosyjskich można będzie 
jwać jednak tylko w nieznacznym - 
zakresie; daleko jeszcze do tego, aby naród 
rosyjski mógł stanąć do światewej wymila- 
ny towarów, dokonywanych w marunkach 
socjalno-politycznych, godnych pojęć socja- 
listycznych. ? GB 
Socjalizm europejski nie może ani spo- 
kojnie przypatrywać się, ani tem mnie śr 
pierać tego procesu sprzedaży 100 miljo- 
nów półniewolników rosyjskich w niew 
kapitalistom pod strażą i gwarancją rząd 


À 


moga dopuścić, alby kolonja rosyjska 
noga dop , aby A aota 
momiczny, a później i polityczny, właś 
kolonjom kapitalistycznym wogóle -~ 

Ani Lloyd George ani Hugo Sti 
swoimi gromadami zorganizowanych n 
mieckich „eksploatatorów" Rosji mie me 
mieć nic wspólnego z socjalizmem i z 
wyzwoleńczą walką. Należy to przypom 
dzisiaj, przed Genuą i przed zjazdami 
cjalistycznymi, które maja mówić o „je 
litym* froncie wraz z bolszewikami, . 
przestrzedz Europę jeszcze raz przed 
dzeniami na temat Rosji, tak, jak to czyr 
socjaliści polscy niejednokrotnie w: 
najszaleńszej propagandzie rosyjskiej, 
ra carat równie mistrzowsko władał, < 
dzisiejsi jego w Rosji następcy i ucznii 

Miraże rosyjskie nie dadzą Europie ar 


chleba ani pokoju. ” ay: 
| Ignacy Daszyński. 


A 


tan 


mosty po tym socjalistycznym . prys 
i rzucili się znowu na Poincarego ze 
kłą reklamiarską butą, jakgdyby oni od_ 
czątku wzięli w monopol tę krytykę. > 
nica pod tym względem między neo-k 
nistami, a socjalistami i nawet lewem s 
"dłem radykałów była ta, że socjaliści 
dykali nie robili sobie, tak jak kom 
pauzy w krytykowaniu Poincarego. 
A pauzę tę trudno już było przedłu. 
żać, bo zarzuty pod adresem tego pana w 
lą już nawet z trybun naukowych. Wczoraj 
miała się odbyć uroczystość inaugurac Ę 
pomnika dla zabitych na wojnie profesorów 
i uczniów znanego lyceum Louis-le-Gra 
Przemawiać miał p. Poincare — lecz 
przybył na uroczystość, bo jak tu prz 
szczają, list profesora fizjologii, Pre: 
członka Medycznej Akademji i po 
nie znanego uczonego — adresowa 
dyrektora lyceum —, ostatecznie _ 
pana Poincdrego, do pozostania w 
Oto treść tego znamiennego listu: 
„Wielkim będzie bólem dla m 
brać udziału w inauguracji pomnika. 
kałem, jak na pocieszenie, na 


to święto : 
łobne, na którem i pamięć mego syna 
być uczczona. Kl 7 j 


Ale obecność pana Poincarego, jako 
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WAR Z 
. przewodniczącego tej ceremonji, — wyłcła- 
= cza moją. Widzieć i słuchać człowieka, 
= który wraz z innymi współwinowajcami za- 
ówno - francuskimi, jak i zagranicznymi, 
' rozpętał wojnę przez swą ambicję zbrodni- 
_ czą i przyczynił się do śmierci miljonów o- 
r, a między niemi do zgonu mego syna, — 
ieć, jak z głową 


23 
1 


pan Poincare sam się zaołiarował przez 
j wrodzony cyńizm.”* 
~- Teraz odbywa się jeszcze jedna z wie- 
fars neo-komunistycznych. 
_ 26-go bież. miesiąca, to jest jutro, pój- 
_ dą depesze na wszystkie stromy świata — 
do wszystkich gniazd komunistycznych — 
o nowem, niesłychanem  komunistycznem 
pcięstwie, o powtórnym wyborze na rad- 
ch m. Paryża (raz już przez radę miej- 
ą ska nym), zbuntowanych maryna- 
z okrętu „Protet”, odsiadujących 20 i 
letnie ciężkie więzienie: Marty'ego i Ba- 


Marynarze, którzy zbuntowali się w r. 
| 8 na Morzu Czarnem, nie chcąc strzelać 
do bezbronnej ludności Odesy i rozgory- 
'czeni nędzną strawą i złem traktowaniem, 
pige gólniej e kti ich; Marty i Ba- 
„z których jeden, mogąc zbiedz, przy- 
na siebie całą odpowiedzialność za bunt, 
lrugi wrócił dobrowolnie z bezpiecznego 
nienia, by podzielić los towarzyszy — 
kali sympatję nietylko francuskiego, ale 
szechświatowego proletarjatu. 


Sąd wcjenny skazał Marty'ego na 20 
jężkiego więzienia, Badina na lat pięt- 
. Lud Paryża chcąc wydostać te o- 
rewolucyjnego poświęcenia z czeluści 
eni:ych, wybrał ich do rad miejskich, 
ydowali oni na listach komunistycz- 
choć sami, siedząc już od 3 lat w wi 
+ pojęcia mieć nie mogą, czem jest 
-komunizm francuski i utożsamiają go, 
olucyjnym socjalizmem, Zresztą, jak 
zerze wyznał Marty delegatom socjali- 
cznym, nie należy on tymczasem do 
nej partji, dalszą orjentację zostawia- 
na później. | 
< Tymczasem komuniści, będąc teraz 
zcze pewniejsi raz już gO Wy- 
ogłaszają go za komunistyczny 
umł, co jest wierutnym fałszem, na 
arty ego i Badina głosują tym razem już 
et nietylko, jak poprzednio, socjaliści i 
muniści, ale także i radykali przy- 


cu cy neęo-komuniści, nie mając za 
| żadnego czynu rewolucyjnego, swojej 
dze przypisywać jutrzejszy (pewny) 
Marty'ego i Badina, : onany, 
1 Blokowi Narodowemu, — przez 
arjat Paryża i całą prawdziwą iako 
Hieronimko. 


ż, 25 marca 1922. 
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supi 
iania Z wycieczki do Wiednia; 
" Powoli powracają stosunki normalne 
państw i ludów. Wojna wszech- 
towa wytworzyła tyle niechęci i uprze-- 
między narodami, że należy dążyć, a- 
każdej dziedzinie pracy następowa- 
niana myśli, zdań i wzajemne komu- 
wanie sobie doświadczeń, które wpro- 
„miasta i państwa na wyższy szcze- 
ltury i postępu. Dla proletarjatu so- 
stycznego Polski zbliżenie się do klasy 
tniczej innych państw ma niesłychanie 
je znaczenie. W ciągu kilkudziesięcio- 
j wytrwałej pracy klasa robotnicza na 
odzie stworzyła potężne organizacje za- 
owe, oświatowe i współdzielcze, które 
vały zwycięsko okres wojenny i po- 
głębokich zmian, jakie następowały 
ych państwach, realizują stop- 
program socjalistyczny, 
Szczególniej w dziedzinie praktyki sa- 
ądowej klasa robotnicza na Zachodzie 
miła olbrzymie postępy. Magistrat kra- 
ki w roku 1903 wysłał swoich przed- 
cieli do Magistratów: berneńskiego, 
go, gradeckiego, wiedeńskiego i drez- 
iskiego, poczem na zasadzię poczynio- 
| spostrzeżeń przeprowadził pożytecz- 
reformy w organizacji biur i urzędów. 
- Kilkudziesięcioletni udział w pracy sa- 
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„ROBOTNIK”, niedziela, 2 kwietnia 1922 r, 


Zblizka i zdaleka. 


„. _W okresie wielkiego postu i wszelakich 
rekolekcji duchowni wygłaszają kazania, 
nawołujące do skruchy i opamiętania się. 
Episkopat polski, jak o tem zaświadczy 
przed historją wniosek nagły tow. Czapiń- 
skiego, korzysta z tej okazji i wydaje listy 
pasterskie mające wiązać posłów wysyła- 
nych do przyszłego Sejmu w kierunku 
„walki z rozwodami” i innemi anachroniz- 
mami prawodawstwa cywilnego, w niedo- 
statecznej jeszcze wierze uświecczonegó, 
niezupełnie jeszcze świeckiego, „cywilnego. 
W dzisiejszej Polsce ma być tak, jak w 
Rosji carskiej, jak w Austrji habsburskiej. 
Biskupom polskim wydaje się, że tak bę- 
deie, że tak być może. Nie było rozwodów 
i, ale w Królestwie pomimo 

aga żelaznego prokuratorów i konsysto- 
rzy katolickich — znalazła się furtka zmia- 
ny wyznania przez jednege z małżonków na 
protestanckie. Takich rozwodów było nie 
mało w ciągu ostatnich łat trzydziestu. Ża- 
li siup uważają, że ta zmiana wyznania, 
uwarunkowana potrzebą prawną; a nie po- 
trzebą czy nakazem sumienia — jest bar- 
dziej moralna, niż fakt rozwodu, pokojo- 
wego rozejścia się małżonków, których nic 
już prócz umowy małżeńskiej nie wiąże ze 
sobą? Duchowieństwo katolickie w Niem- 
czech, we Francji, we Włoszech dawno już 
pogodziło się z, myślą rozwodów. Kościół 
zna, jak wszystkie na świecie instytucje — 


prawo przystosowania się.  Przystosował 
się do teorji Kop i inizmu i 
t d. Przystosował się i do rozwodów i do 


ślubów cywilnych, i do pogrzebów cywil- 
nych, i do urzędników stanu cywilnego, i do 
nauki świeckiej w szkołe powszechnej, i do 
skasowania świąt bez liku. U nas biskupi 
wydają listy posterskie wyklinające posłów, 


którzyby ośmielili się bronić rozwodów i | 
ślubów cywilnych. Tow. Czapiński w męż- 


nem przemóweniu sejmowem napiętnował, 
jak należy, ten świeży zamach na konsty- 
tucję, ponoć w tym kraju obewiązującą— 
zamach, który przecie niczem innem nie 
jest, jak manewrem wyborczym skierowa- 
nwn: przeciwko lewicy społeczeństwa. A 
przecie Papież zakazał biskupom połskim 
mieszać się do polityki? | 
Byłoby może lepiej, gdyby duchowni 
w kazaniach swoich mówili o kradzieży. 


I przychodzi chwiła, kiedy trzeba za- 
pytać: kto u nas nie kradnie? 

Ibowiem w  Bibljotece Publicznej, 
przy ulicy Koszykowej, znaleźliśmy na 
stolikach, przeznaczonych dła czytelników 
następujące ogłoszenie: 

Nie wolno kraść lampek! 

W ciągu miesiąca lutego czytelnicy skra- 
dli, w sali czytelni jedenaście żarówek i ze- 
'psuli przez nieostrożne obchodzenie się — dwa- 
dzieścia cztery. Nie posiadając personelu do:« 
stateczneg do zorganizowania odpowiedniej 
kontroli, Zarząd zwraca się do wszystkich czy- 
telników uczciwych, aby zechcieli Bibljotece w 
tem dopomódz. 
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A więc czytelnicy tej Bibljoteki dzielą 
się na uczciwych i nieuczciwych. Kto są 
ci czytelnicy? Są to w olbrzymiej więk- 
szości studenci wyższych szkół ,. uczniowie 
wyższych kłas szkół średnich z pewną prze- 
wagą płci pięknej. W przeważającej ilości 
jest to młodzież, W odezwach, wydanych 
przez Zarząd Bibljoteki publicznej zwró- 
cono uwagę na ten fakt, że z czytelni ko- 
rzysta młodzież, która nie ma gdzie się u- 
czyć i nie ma z czego się uczyć. Dlatego 
trzeba salę tę ogrzewać. I zupełnie słusz- 
nie Zarząd domagał się interwencji społe- 
czeństwa w kierunku zaspokojenia potrzeb 
Bibljoteki. Znaleźli się obywatele, którzy 
powolni temu wezwaniu czynili wysiłki» w 
celu przyjścia z pomocą instytucji publicz- 
nej tak wielkiego, tak pięknego i Zac- 
nie prowadzonego przedsięwzięcia, Jakże 
boleśnie uderzyć muszą słowa wypisane rę- 
ką Zarządu na: stolikach sali publicznej: 
„czytelnicy, którzy skradli... żarówki..." 
Więc są czytelnicy o tak niskim poziomie 
świadomości moralnej, że mogą kraść przed- 
mioty, stanowiące własność publiczną w in- 
stytucji społecznej? Czytelnicy ci godni są 
chyba zakładu dla moralnie zaniedbanych 
Nb ERY PRZEJ 


listy a samog 


Któżby śmiał zaprzeczyć, że ogromna 
większość kobiet w Połsce nawskroś jest 
nowoczesna, przepojona nowoczesnym du- 
chem obowiązków społecznych, poczuciem 
piękna ostatniej chwili. Najnowszą litera- 
tura erotyczna wszystkich kulturalnych ję- 
,zyków bardziej jest pstpoewochalonnc niż 
cały dobytek literacki dotychczasowy. 
prawdziwie religijną czcią pielęgnuje się 


Nie, jesteśmy, rzecz oczywista ich korepe-' | kult najnowszej mody. Czy w niedzie 


tytorami, ale kradzież stała się w spole- 
czeństwie powojennem sprawą tak zatrwa- 
żajacą, że nie wolno o niej milczeć. Gdzie 
złodzieja niema? W tramwaju wyciąga- 
ją ci rękawiczkę (jedną) z kieszeni, dowo- 
dy osobiste steudentom wraz z .portmonet- 

i kawiarni kradną ci ze 
stolika okulary. W poczekalni lekarza — 
zamieniają ci czapkę, W restauracji opo- 
wiąda garson, że w ich kooperatywie kasjer 
ukradł kolegom dwa miljony marek... i w 
iluż kooperatywach, bez względu na ich 
charakter społeczny, trzeba wypędzać ka- 
śjerów albo mobilizować przeciwko nim 
prokuratorów, sędziów śledczych, policję? 
w Sapia: w cukierni, w wagonie ran 
jowym — iluż rozmów na tematy obne 
jesteś mimowolnym świadkiem. PR 
miu na stacji i tuż koło stacji w naszych 
oczach poprzez otwarte okno sąsiadowi wy- 
ciągnięto okrycie, Stało się to w ciągu kil- 
kunastu sekund, Nikt nie zauważył zło- 
dzieja, ani ręki jak tylko w chwili, gdy o- 
krycie uciekało przez okno... Społeczeń- 
stwo przestaje reagować na te obrazy zdzi- 
czenia moralnego. Zmęczone — oddaje się 
rezygnacji. 


morządowej robotników na Zachodzie spra- 
wił, że po uzyskaniu pięcioprzymiotnikowe- 
go prawa głosowania proletarjat opanował 
gospodarkę samorządową pierwszorzędnych 
miast Europy. 

Jednym z miast, rządzonych przez 
większość socjalistyczną, jest Wiedeń, li- 
czący dwa miljony mieszkańców. Na 160 
mandatów radzieckich socjaliści posiadają 
100 miejsc, 50 — chrześcijańska demokra- 
cja, 7 —— Czesi, 1 — demokraci, 2 — liberali. 
Na czele miasta stoi tow. Reuman, stolarz, 
długoletni poseł do parlamentu, były re- 
daktor „Arbeiterzeitung". Wiceprezyden- 
tem jest tow. Emerling, obecny wydawca 
centralnego organu partji  „„Arbeiterzei- 
tung“. Na 12 członków Magistratu socjali- 
ści mają 8, chadecy 4, ci ostatni przycho- 
dzą na posiedzenia, jednak resortów, jako 
nieodpowiedzialni za gospodarkę, nie posia- 


ją. 

Miasto zatrudnia 56,000 pracowników, 
z tego połowa etatowych. 

' Gazownia, elektrownia, szpitale, przy- 
tułki, zakłady opieki społecznej, wodociągi, 
kanalizacje urządzone są według najnow- 
szych wymagań techniki. 

W dziedzinie podatkowej Wiedeń —— 
tak jak wszystkie samorządy, rządzone 
przez socjalistów — położył podwaliny go- 
spodarki finansowej miasta. Po haniebnej 
gospodarce chrześcijańsko-socjałnych za- 
stano pustą kasę i szałony deficyt budżeto- 

Obecnie wadzono ki 


wy. wpro ie róż- 
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Nowym Świecie i Krakowskiem Przedmie- 
ściu, czy w sobotę na Nalewkach — wszę- 
dzie ostatni wyraz mody. W biurze, w urzę- 
dzie, w sklepie, wszędzie przejrzyste poń- 
czoszki, jakby z pajęczyny króciut- 
kie spódniczki po kolana, a za 14 dni jeżeli 
się kierunek mody zmieni, przeciwieństwo 
tego wszystkiego, 
Niedawno wracałem z zagranicy. Fa- 
brykaąt zagraniczny, jadący w tym samym 
Śizędalate co ja, zapewniał mnie, że najłep- 
szem miejscem zbytu dla towarów gbyt- 
kownych jest Polska. Byle bluzka, byle koł- 
nierzyk były ładne, gustowne, — cena 
wcale nie wchodzi w rachubę. 


W akcjach społecznych pewnego typu 
udział kobiet jest imponujący, każda zbiór- 
ka uliczna, każdy koncert na cele dobro- 
czynne, każdy raut skupia masę kobiet, 
które dla tej akcji społecznej poświęcają 
czas i zdrowie swoje i swojej rodziny. 
Przedsięwzięcia te są tak liczńe, że trudno 
już o cele, na których ołtarzu mogłaby ko- 
bieta nowoczesna złożyć ofiarę i odkrywca 
sensacyjnego .cełu pewny jest miejsca w 
sercu iecem, : 


pr S rodzaju wydajnych podatków, które 
pokrywają prawie w zupełności 75-miljar- 
dowy budżet samorządu. Nadmienić mu- 
szę, że suma ta nie obejmuje przedsię- 
biorstw użyteczności publicznej, które mu- 
szą własnemi dochodami pokrywać wydat- 
ki. Wszystkie te sprawy skłoniły nas do 
wycieczki kilkodniowej do Wiednia, tem- 
bardziej, że chcieliśmy zapoznać się z prze- 
pisami wykonawczemi potlatku obrotowego 
od banków i handlu i praktycznem ich za- 
stosowaniem, ponieważ niebawem wprowa- 
dzimy ten podatek na terenie Łodzi w myśl 
ustawy o sanacji finansów miejskich. | 
Na listowne zapytanie otrzymaliśmy 
życzliwe zaproszenie, z którego skwapliwie 
skorzystaliśmy. Dn. 19 marca wyjechałem 
razem z tow. Badzianem i dyrektorem Ma- 
gistratu p. Pilcerem z Warszawy. Nazajutrz 
rankiem z bólem serca przejeżdżaliśmy 
przez Śląsk Cieszyński, który wbrew zasa- 
dom o samookreśleniu narodów, został’ o- 
derwany od macierzy. Las dymiących ko- 
minów, kopałń, hut i szczerze bijące dla 
Polski serca zostały zaprzepaszczone przez 
naszą niedołężną dyplomację i przewrot- 
ność Czechów. 
. W rozmowie z pasażerami w Czecho- 
słowacji każdy żalił się, że wysoki kurs kó- 
rony czeskiej uniemożliwia eks prze- 
mysłu czeskiego i powoduje coraz większe 
bezrobocie. Stają fabryki tkackie, huty i 
ross chemiczny, nie znajdując odbior- 
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dzieci, a nie biletów wstępu do... 
teki! Tyle tych bibliotek zwiedzałem w 
życiu, nigdy z podobnym nie spotkałem 
się faktem! W bibljotekach imienia Carne- 
giago w Stanach Zjednoczonych albo w 
lji — zarząd jest szczupły, urzędników 
pracuję niewielu — giną i tam książki, ale 
kraść żarówki od lampek elektrycznych? W 
Londynie pracowałem przed łaty w bibljo- 
tece, w której żadnej wogóle nie było u- 
sługi, gdzie olbrzymia sala książek była do 
dyspozycji czytelników. Opowiadał mi dy- 
rektor, że w ciagu roku kilkanaście zaledwie 
książek zostało ustawionych nie na właści- 
wem miejscu! 

W czasach, gdy dzisiejsza Bibljoteka 
Publiczna była tylko embrjonem, to znaczy 
„Czytelnią Naukową” i piszący te słowa tą 
czytelnią zarządzał, przyłapałem pewnego 
uroczego młodzieńca na przestępstwie: wy- 
cinał scyzorykie ze „Słownika Geogra- 
ficznego” artykuł o Polsce. Pamiętam dziś 
jeszcze głębokie wrażenie, jakie na mnie 
uczynił ten czyn + haniebny  obrazoburcy 
warszawskiego. Ten młody człowiek nie 
wiedział, rzecz prosta, co czynił. Zmarno- 
wał, czy chciał zmarnować egzemplarz cen- 
nego dzieła, chciał okaleczyć, ić rzecz 


tak cudowną jak książka, dzieło nieśmier-. 


telne nieskończonych pokoleń, skrystalizo- 
wane w pracy benedyktyńskiej kilkunastu 
najszlachetniejszych Polaków.. Ale nie 
kradł — żarówek od lamp... Powojenny 
marazm, powojenne upodlenie stanęło mię- 
dzy tym amoralistą a złodziejem dzisiej- 
szym. o 

"Polecamy gorąco tę sprawe bolesną 
autorom listów pasterskich sprawom wy- 
borczym poświęconych. Godńa jest przecie 
uwagi każdego kaznodziei społecznego, bi- 
skupa i literata, tego w fioletach i tego w 
podartych butach. 


Henryk Bezmaski. 


amac gosyadarcia. 


Minął czas balów, redut i tańców, « 
niezmordowane społecznice łamią sobie 
głowy jakby szał nowoczesny 
skierować w łożysko „swego“ komitetu, 
‘Pod tym względem stoimy zupełnie na 
równi z zachodem, to znaczy z pewnym ty- 
. pem burżuązyjnego uspołecznienia kobiety 
zachodniej. >, 


„Zachód zna jednakowoż jeszcze inne 
typy syri "nowoczesnej — i đdobrzeby 
było ten typ naśladować. Mamy tu na my- 
śli kobietę, zajmującą się samopomocą spo- 
łeczną. Dla działalności tego typu kobiet 
nie wystarczają Żżurnale ani hypererotyka 
ani fokstrott, ani ki ani inne „osi 
rycerzy stająnnych z gorącego nie 
Soładniówej Ameryki. Do dział ci w 
kierunku samopomocy potrzebne jest pe- 
wne wykształcenie ekonomiczne, pewna 
zdolność zastanowienia się nad położeniem 
gospodarczem własnem w związku z poło- 
żeniem ekonomicznem całego społeczeń- 
stwa. Kobieta taka wie, że gł po- 
wód rozpaczliwego położenia gospodarcze- 
gc—to dysproporcja pomiędzy wytwórczo- 
ścią a spożyciem społeczeństwa, Umysł 
więc jej jest skierowany na powiększenie 
wytwórczości i ograniczenie marnotraw- 
stwa w spożyciu, to znaczy usunięcie zuży- 
cia materjdłów, które spożyciu nie służą i 
bywają jeno marnowane. Tutaj nasuwa się 
kobiecie, rzeczywiście społecznie myślącej, 
szałone marnotrawstwo leżące w sporzą- 


dzaniu strawy dla każdej rodziny zosobna. 


Ileż to opału, ile ubikacji, ile światła i ile 
surowca, służącego na spożycie, a przede- 


. Do Wiednia przybyliśmy wieczorem. 
Z powodu trudności opałowych latarnie 
słabo oświetlają akos, Wysokie ceny za 
światło sprawiają, że domy Wiednia wie- 
czorem toną w ciemnościach z wyjątkiem 
kabaretów, do których uczęszcza przeważ- 
nie ludność napływowa o godz. 10 wieczo- 
rem, kiedy większość wiedeńczyków kła- 
dzie się spać. Przedstawienia teatralne koń- 
czą się najpóźniej o godzinie 10 min. 30. 
Dawni bywalcy nie mogą poznać dzisiejsze- 
go Wiednia poważnego bez cienia tej swa- 


wolnej lekkomyślności, jaka cechowała to _ 


miasto przed wojną. Pomimo, że Wiedeń 
nie posiada swego „hinterlandu' i jest sto- 


licą pięciomiljonowego państewka, to jed-- 
wiedeński 


nak międzynarodowy jarmark 
jest dobitnym przejawem przedsiębiorczości 
przemysłowej i handlowej wiedeńczyków. 
Fabryki budowy maszyn, aujomobilów, 
przemysł skórny i galanteryjny posiadają 
na jarmarku swoje filje, które dokonywają 
miljonowych tranzakcji 

-~ Jarmark ten dowodzi, że przemysł 
przystosował się dość szybko do zmienio- 
nych warunków powojennych. Ogólnie jed- 
nak jarmark tegoroczny poniósł zupełne 
fiasko. Każdy obywatel Austrji bez wzglę- 
du na przynależność partyjną daje wyraz' 
swemu  obtirzeniu pod adresem  ententy. 
Większość oświadcza, że traktatem w St. 
Germain skazano Wiedeń i Austrję na 


śmierć, 
U. c. ak 
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wszystkiem ile pracy ludzkiej idzie na 
marne! To też kobiety na zachodzie pro- 
wadzą wielkie akcje, by skupić kuchenne 
gospodarstwo domowe rodzin, zamieszku- 
jących dom, w jednej kuchni, a o 
ności i większe zbiorowiska, j 
mów i t. p, Prawda, że to zadanie pełne 
trudu i mozołu, to nie zabawa taneczna w 
rzęsiście oświetlonej sali. y 

Có moja, słysząc, jak dyktuję te 
słowa, woła z drugiego pokoju: „Tatusiu 
zapominasz o tem, że wybory się zbliżają, 
kobiety mają większość głosów i P. P. S. 
gotowa źle wyjść na twoim artykule”. Mam 
wrażenie, że tak nie jest. Wydaje mi się, 
że typ kobiety skłonnej do pracy w samo- 
pomocy jest u nas dosyć liczny, że jeno 
wystraszony jest przez szalejące baby do- 
broczynne i potrzeba mu dodać otuchy, by 
stanął jawnie do roboty. 

Kwestja opału jest jedną z najtrud- 
niejszych w gospodarstwie powojennem. 
Na zachodzie kobieta, jako zarządczyni o- 
pału domowego, bacznie ma zwróconą u- 
wagę na zaoszczędzenie materjału 
opałowego bez zmniejszenia efektu ciepl- 
nego. Dążności te kobiece pobudziły też 
technikę i wzajemnie uzupełniając się, te 
dwa prądy przeprowadzają gruntowną re- 
orme w spalaniu opału. 

Pisma zagraniczne przepełnione są ©- 
gloszeniami o nowokonstruowanych pie- 
cach, kuchniach i kuchenkach. „25% o- 
szczędności węgla”, „50% oszczędności wę- 
gla“ i t. d., czytamy w pismach zagranicz- 
nych. i 

Piec żelazny, dający się regulować, 
przy użyciu jednej konewki węgla w ciągu 
24 godzin ogrzewa, nie wygasając w ciągu 
doby, bardzo przyjemnie 3 pokoje miesz- 
kalne. Niezliczone są tego pieca i do niego 
podobnych kuchen odmiany. Dla małej ku- 
chenki wystarcza garść węgla, by 2 litry 
wody doprowadzić do wrzenia. Kuchen 
takiej konstrukcji jest legjón. Stowarzy- 
szenia kobiece w porozumieniu z fabrykan- 
tami urządzają publiczne opalanie albo go- 
towanie przy pomocy nowo  skonstruowa- 
tych pieców cży kuchen, tłumy kobiet bio- 
cą udział w tych poglądowych lekcjach. 

"Inne grupy zajmują się spopularyzo- 
waniem zachowania ciepła przez izolację. 
o połowy zgotowaną potrawę wstawia się 
do skrzyni, dobrze. izolowanej popiołem, 
czy innym materjałem, .a gospodyni czy 
członkowie rodziny wracając do domu 
dwie, czy cztery, czy sześć godzin później, 
zastają potrawę „,dogotowaną we własnem 
cieple, gorącą i smaczną, bo ani wygotowa- 
ną, ani przepaloną, a jaka oszczędność o- 
pału i pracy ludzkiej! W ciągu godziny 
przy śniadaniu może gospodyni, nim odda 
się innej pracy, zgotować obiad i wiecze- 
rzę. Fabrykanci wyrabiają takie skrzynie 
izolujące, t. zw. kuchnie bez ognia w naj- 
rozmaitszej formie i wielkości, mogą- 
ce przechować do sześciu ga w i 
więcej. Stowarzyszenia samopomocy ko- 
biet propagują dla rodzin uboższych czy 
oszczędniejszych worki izolacyjne  zrobio- 
ne w domu z pomiętych starych gazet i 
zszytych kawałków płótna czy innych gał- 
ganów, Jadałem sam wieczerzę zśotowaną 
przy obiedzie, a zizolowaną w takim wor- 
ku, gorącą i smaczną, jak prosto z ognia, i 
to póżno w nocy, nie fatygując nikogo od- 
grzewaniem, 


szczędnej, 
gospodarce, Niemcy pobiły w walce kon- 
kurencyjnej Anglję i Amerykę. 


Cicho, cicho w głąb ku ogrodowi 
kwitną róże czerwone miłości 
w fostorycznych rozćmach świadomości. 


kładzie ruchem miłosnym Konieczność. 
Cicho, cicho w, głab ku wieczystamu 
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„ROBOTNIK”, niedziela, 2 kwietnia 1922 r, 


Przemysł wyt coraz nowe typy 


| kuchenek naftowych, benzynowych, spiry- 


tusowych, przystosowanych, do potrzeb go- 
sp ich i zmiennych konjhnktur targo- 


ile moż- | wych. Kobiece organizacje samopomocy 
bloki do- | badając te przyrządy, robią doświadczenia 


co do efektu cieplnego, jak i co do kosz- 
tów i stanowią nader pożądany czynnik 
pośredniczący między techniką a stosowa- 


| niem praktycznem. Dzięki dążeniom do 


samopomocy, powstają poważne przemy- 
sły często akerra artystycznym charak- 
terem, 

W Wiedniu przemysł zabawkowy, za- 
początkowany przez samopomoc kobiecą, 
stanowi dzisiaj poważny czynnik eksportu, 
zajmujący na wiosennych targach wiedeń- 
skich wybitne stanowisko. Pomysł robienia 
pantofli z cienkich skrawków skóry daje 
produkt o połowę tańszy od pantofli skó- 
rzanych, a bardzo poszukiwany przez eks- 
porterów austrjackich. 

Owoców tych dążeń samopomocy tak 
w kierunku powiększenia wytwórczości, 
jak i ograniczenia spożycia w ramach ra- 
cjonalnej gospodarki, bardzo jest dużo i 
stokroć więcej przynoszących korzyści ma- 
terjalnych i moralnych, niż krzykliwa dzia- 
łalność zabawowo-filantropijna, przybiera- 
jąca się w szatę społecznej akcji. 

olsce niema zrozumienia dla o- 
szczędności społecznej, ani prywatnej, a 
czynnik ten ma wielkie znaczenie w no- 
wych warunkach gospodarczych Polski. 
Tylko dzięki planowej, organizacyjnej, o- 
wyzyskującej każdy szczęgólik 


© wojnie rozpoczyna się na nowo ry- 


walizacją narodów o miejsce na targu 
światowym, to też psyche gospodarcza 
społeczeństwa polskiego musi się przysto- 
sować do tych odmiennych warunków. 


, Kobieta, jako kierowniczka najmniej- 
szej jednostki gospodarczej, gospodarstwa 
domowego, wielkie ma tu zadanie do speł- 


nienia. 


Leopoliensis. 
ARRATEN A 
Z. WOJNAROWSKA. 


W głąb. 


7 


N 


Cicho, cicho w głab ku pałacowi 
w kolorowa księżycową pogodę 
wstają ze snu odaliski młode. 


Cicho, cicho w głąb ku tajemnicy 
białe sępy strzegą sarkofagów, 
kędy drzemią mądre serca magów. 


Cicho, cicho na włosy motawic 
białe palce, długie nilby RE 


kolorowość w białość się zamienia, 
ginie w cieniu i wypływa z cienia. 
Cicho, cicho w głąb ku Prawdziwemu 


Zło i Dobro twarz maja jedyna, 
piersią Życia karmione matczyną. 
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Ogólno-polski spółdzielczy | 


Zarząd Centr. Zw. Spół, kolej. zwołu- 
je na dzień 7 i 8 maja do Warszawy ogól- 
no-polski Spółdzielczy Zjazd kolejarski 
pod hasłem: zjednoczenia i ujednostajnie- 
nia całego ruchu spółdzielczego na terenie 


kolei polskich. F 
; zamieszczonych niedawno temu w 
„Robotniku” artykułach p.t. „Z ruchu 


spółdzielczego wśród kolejarzy” przedsta- 
wiliśmy w krótkości przemianv, zachodzą- 
ce obecnie w Centr. Spół. organ. kolejar- 
skiej (C. Z. S. K.) i warunki, jakie na po- 
trzebę tych przemian — t. j. reorganizacji 
C. Z. S. K. — się złożyły, 
Związek wlecze za sobą dotąd brzemię 
kontyngentu rządowego, wziętego na siebie 
dla dobra kolejarzy i kraju. | wszystkie 
błędy, jakie w budowie organizacyjnej 
Zwiazku obecnie jeszcze się znajdują (sa- 
rhoistne dyrekc. Związki okręg., = liczne a 
drobne spółdzielnie i t. p.) są wyłącznie 
tylko następstwem tego, że C. Z. S. K. li- 
czył się nietyle ze swojemi, ściśle określo- 
nemi zadaniami spółdzielczemi, ograniczo- 


nemi tylko do samych udziałowców, ile z 
potrzebami ogółu kolejarzy i interesami 
państwa. ~ 


Za to ze strony Rządu doczekał się C. 
Z. S. K. takiej wdzięczności, iż Rząd na 
każdym kroku działalność jego utrudniał— 
ze strony zaś kolejarzy tego, iż reorganiza- 
cja Związku, stanowiąca warunek jego na- 


leżytego rozwoju i pożytecznej jego dla 
olejarzy działalności, , wśród pewnych 


p jest wprost zwalczana. p» 
Jest to przedewszystkiem wynikiem 
braku społecznego uświadomienia, | braku 
należytego zrozumienia idei spółdziełczej. 


AEN 


zjazd kolejarzy. 


Ale niemałą rolẹ — u niektórych jedno- 
stek — odgrywa także zla wola, która re- 
organizacji Związku opiera się z pobudek 
czysto osobistych, ze spółdzielczością wręcz 
sprzecznych, 
Mimo te różne przeszkody jednak, re- 
organizacją C. Z. S. K. postępuje naprzód 
i przekonanie o jej potrzebie przenika co- 
raz iej do > kolejarskich. 
. ZECiw różnym separatystycznym ten- 
dencjom, „.zdążającym RAK A bicia 
organizacji spółdzielczej, Zarząd C. $ S. 
. wystąpił z odezwą, którą, w ilości 70.000 


egzemplarzy, ro : srd 
M pit świ zrzucił po wszystkich li 


Na podstawie ścisłych dat i cyfr bilan- 


sowych wy azuje odezwa kłamliwość roz- 
maitych zarzutów : i 
noszonych; przeciw C Zi S. K. p 


ui następnie roztrząsa szczegóło- 
o) poc ço fest dla kolejarzy korzyst- 
walce z wyzyskiem kapitalistycz= 

nym: czy istnienie |. t ka A 
zacji gospodarczej, 
jarzy — 

czy też rozbicie tej izacji dro- 
bne dyrekevjn tej organizacji na 
czem ze sobą 
argumentów, 
gospodarczej, 


jednej wielkiej organi- 
obejmującej ogół kole- 


e związeczki czy grupki, ni- 
nie związane. Przy pomocy 
zaczerpniętych z dziedziny 
ŻOST wykazuje odezwa wreszcie, 
že jeden na całe państwo Centr. Związek 
Spółdzielczy posiada nad drobnymi Związ- 
kami dyrekcyjnymi tę ogromną wyższość, 
jaką każda wielka instytucja handlowa, 


zasobna w kapitały, posiada nad drobnym 
kramikiem. i 

y Odezwa powyższa ułatwi kolejarzom 
zorjentowanie się w sprawie dla nich tak 


doniosłej, jak sprawa organizacii spółdziel- 
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i spekułantów. 


czej, mającej ich egzystencję podnieść na 
odpowiednie wyżyny i wyzwolić ich z pęt 
Hey i paska. 
a tą odezwą, mającą wiecej charak- 

ter propagandystycznego pisma, wydaje o- 
becnie Zarząd C. Z. S. K., krótką odezwę, 
którą zwołuje do Warszawy na d. 7 i 8-g0 
maja ogólny spółdzielczy zjazd kolejarski. 
Zjazd ten będzie miał dwa zadania do 
spełnienia: 
przedewszystkiem wyrazić wolę ogółu 
kolejarzy-udziałowców w sprawie reorga- 
nizacji C. Z. S. K, 
następnie postawić na odpowiednim 
gruncie kwestję zjednoczenia i ujednostaj- 
nienia ruchu spółdzielczego na całym tere- 
nie kolei polskich. 
Poza C. Z. S. K. i złączonemi w nim 
spółdzielniami istnieją jeszcze wśród kole- 
jarzy inne spółdzielnie, występujące po 
innemi nazwami, a właściwie pod inną bar- 
wą. 
Pozostawiamy tu na uboczu kwestje, 
skąd wyszedł impuls do zakładania tych 
odrębnych spółdzielni, że nie ze strony ko- 
lejarzy zorganizowanych, to rzecz powsze- 
chnie znana. Również za drugorzędną uwa- 
żamy rzecz, że te inne spółdzielnie w sto- 
sunku do C. Z. X K, nie przedstawiają ża- 
dnej właściwie siły. Chodzi to bowiem o coś 
ważniejszego. a to o sam fakt istnienia na 
terenie kolejnictwa różnych, obcych dla 
siebie i z sobą konkurujących spółdzielni, 
fakt, mogący wywoływać wrażenie, że ko- 
lejarze w sprawach gospodarczych są roz- 
bici i z soba niezgodni. Ze stanowiska spół- 
dzielczego i gospodarczego jest to-stan zu- 
pełnie anormalny, a dla ogółu kolejarzy 
niesłychanie szkodliwy. 
Słusznie więc Zarząd C. Z. S., K. w 
swej odezwie podkreśla, że w kwestjach 
gospodarczych nie może być żadnych za- 
barwień partyjnych, że ten podział — dla 
dobra kolejarzy — jak najprędzej usunąć 
należy, że więc należy cały ruch spółdziel- 
czy na terenie kolejowym zjednoczyć i 
stworzyć z kolejarzy jeden potężny obóz 
do walki z wyzyskiem ze strony handlarzy 
Należy spodziewać się, że zjazd obie 
powyższe sprawy załatwi należycie, ku po- 
żytkowi mas kolejarskich i że dobro tych 
mas postawi wyżej nad jakieś partyjne u- 
przedzenia lub czyjeś zaściankowe ambicje. 
Zjazd odbędzie się w sali C. Z. S. K., 

ul. Leszno 142 (począt. o 10 przed poł.). 
Związek zaprasza nań posłów różnych 
stronnictw. wybitnych ekonomistów i re- 
prezentantów innych krajowych Związków 
spółdzielczych. zik. 
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Y sprawie planowanego zamach 
ma Gósógką Radę Ludowa 


| „Gazeta Robotnicza" z dn. 31 marca podaje 
szczegóły planowanego przez separatystów górno- 
śląskich zamachu na Naczelną Radę Ludową, któ- 
ry został w porę udaremniony. 
Grupa separatystów górnośląskich, z pp. Jele- 
niem, katowickim dentystą i Kustosem, redaktorem 
,Głosu>Górnego Śląska” na czele, zorganizowała 
tajny spisek, mający na celu obalenie górnośląskiej 
Rady Ludowej i utworzenie z Górnego Śląska sa- 
modzielnego państwa. 
Akcja ta znana była dokładnie rządowi nic- 
mieckiemu — i, jak stwierdzono — Niemcy poma- 
gali „separatystom” materjalnie, oraz przez swych 
płatnych i bezpośrednich szpiegów. Oprócz pp. 
Jelenia i Kustosa, organizatorami powyższego spi- 
sku byli pp. Piszczak Hupka, Koszyk i Schirmeisen. 
Próbowano z jednej strony wciągnąć do spisku or- 
ganizację niemiecką „Deutscher Volkbund” i w tym 
celu konferowano z przedstawicielami tej organiza- 
cji: pp. Ulitzem i Ptokiem, którzy zasadniczo zgo- 
dzili się na plan, protestując jedynie przeciwko zbyt 
prędkiemu terminowi (zamach miał być dokonany 
przed 20 marca, t. j. przed terminem przewidziane- 
go rozstrzygnięcia sprawy górnośląskiei w Genewie) 
i zastrzegając się, iż akcja musi mieć za sobą Pola- 
ków o znanych nazwiskach i Związek byłych po- 
wstańców. Wobec tego organizatorzy spisku zwró- 
cili siędo prezesa Zarządu Głównego Zw. byłych 
powstańców, p. Wyglendy, który, otrzymawszy od 
Naczelnej Rady Ludowej upoważnienie do uzyska- 
nia bliższych informacji o spisku, zgodził się na 
konferowanię w tej sprawie. 
Opanowanie gmachu Naczelnej Rady: Ludowej 
powierzone było Wawrzykowi. zdrajcy z trzecie- 
go powstania górnośląskiego, aresztowanego w cza- 
sie powstania zą zdradę i szpiegostwo na rzecz Niem- 
ców, oraz specjalnie do tego zorganizowanej bojów- 
ce, następnie przewidziane było opanowanie cen- 
trali telefonicznej w N. R. L. i przecięcie przewo- 
dów telefonicznych, Urzędników z Polski pocho- 
dzących, miano aresztować i odstawić do polskiej 
granicy, a Górnoślązaków wezwać do poddania się 
rozkazom dyktatora, p. Hupki. Po zamachu miano 
wysłać depeszę do Rządu polskiego z zawiadomie- 
niem o dokonanej zmianie w Naczelnej Radzie Lu- 
dowej z żądaniem: 1) uznania tej nowej „władzy”, 
2) uznania własnego, górnośląskiego wojska, które 
miał zorganizować p. Hupka, 3) wyboru wojewody 
przez czynniki tutejsze bez aprobaty rządu polskie- 
go. 
W razie nieuwzględnienia tych żądań, jano 
„wyciągnąć z tego odpowiednie konsekwencje", t.j. 
zerwać z Polską i „połączyć się z niemiecką czę- 
ścią Górnego Śląska”. 
W czasie konferencji zastrzegano wyraźnie, że 

w celu pozyskania dla tej sprawy Szerokich mas 
ludności, będzie się mówiło narazie, że chodzi tu o 


bezwzględne utrzymanie xutonomji po obu stronach 
Górnego Śląska. 

Wykrycie spisku oczywiście udaremniło tem 
zamach ajentów niemieckich. 


Zabójstwo Jlabekowa. 


O zamachu na Miłukowa i zabójstwie Naboko- 
wa dzienniki berlińskie podają następujące szcze- 
góly: ; j 

Milukow zgłosił odczyt publiczny o swych wra- _ 
żeniach 7 Ameryki. o konferencji waszyngtońskiej 
i c położeniu w Rosji, Odczyt odbył się w dużej 
sali Filharnonji Już po rozpoczęciu odczytu wszedł 
na salę łysy blondyn. o „nieprzyjemnym wyrazie 
twarzy degenerata“, jak określił jeden ze świadków 
zajścia, i zajął miejsce w trzecim rzędzie. Gdy Mi- - 
lukow skończył pierwszą część odczytu i schodził — 
z estrady. rozległy się 3 wystrzały, powstał nieopi-. i 
sany popłoch i publiczność rzuciła się do wyjść. 
Nabokow, który siedział nalewo od estrady, po 
pierwszym strzale z całych sił pchnął Milukowa, © 
który upadł na wznak, Następnie Nabokow rzucił 
się w stronę przejścia, gdzie natknał się na owego — 
Hlondyna, który zbliżył się w stronę Miłukowa. Mię- 
dzy Nabokowym a łysym blondynem wywiązała się 
walka, obaj potoczyli się na podłogę. W tej chwi- 

li wskoczył na estradę drugi osobnik, który wycią- 

gnął rewoiwer i równięż zaczął strzelać, Niewia- 
domo jeszcze dokładnie, kto ugodził śmiertelnie Na- 
kokowa: ów blondyn, czy ten drugi. Kula przeszy- 

ła mu serce, sprowadzając natychmiastową śmierć, 
Oprócz Nabokowa zostali ranni: Eljaszew, przewod- wę 
miczący berlińskiej grupy kadetów, dr. Asnes, prof” 
Kaminka i Reuchel, AA 

Łysego blondyna przytrzymali dziennikarze, ©- 
tecni na zali. Oświadczył on ze spokojem, że ze- 
mścił się za cesarza; drugi krzyczał na estradzie: 
„Jesteśmy monarchiści To zemsta -za cara”. Na 
śledztwie blondyn zeznał, że się nazywa Piotr Sza- 
belski-Rork, że jest porucznikiem armji rosyjskiej. 
Zachowywał się wyzywająco, a na pytanie, czy nie 
posiada sojuszników, odpowiedział: „dla takiej f: 
„swołoczy” dość jednego odważnego człowieka". 

Drugi zabójca nazywa się Sergjusz Taboriaki, 
znany w Berlinie już z tego, że przed kilku miesią- F 
cami napadł na ulicy na Guczkowa i uderzył go kil- 
kakrotnie parasolem. Obaj zaaresztowani liczą po — 
25 lat i są kolegami. Taboricki był rotmistrzem - 
czerkieskim. Obaj mieszkali w Monachjum, gdzie 
widocznie obracali się w sferach monarchistów ba- N 
warskich, od których zapewne otrzymali pieniądze 
na wyjazd do Berlina, gdzie przebywali przedtem j 
do r. 1920, przybywszy z Ukrainy po ukończeniu © 
wojny. say 

Szabelski i Taboricki twierdzą, że nie 
do żadnej organizacji, Nie mając środków do ży- 
cia, trudnili się też literaturą, a Taboricki przez 
czas pewien redagował monarchistyczną gazetę © 

Milukowa Szabelski uważał za jednego z głów- 
nych winowajców upadku caratu i postanowił ksze 4 
prawić się z „buntownikiem”. Chciał pojechać za 
nim do Ameryki, ale nie miał pieniędzy. Przeczy du 
tawszy o mającym się odbyć odczycie Milukowa, śą 
postanowił skorzystać z okazji i zabić go. Ubele- 
wa, że ofiarą zamachu padł Nabokow, a nie Milu- 
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! Zapytania. R 
Jak słyszeliśmy, Urząd Ziemski w po- 


rozumieniu z, Ministerjum Rolnictwa i 
Dóbr Państw. miał jeszcze w roku zeszłym 
obsadzać ke a ojm na grun- 
tach, należących dawniej do paratji prawo- 
sławnych Ziemi Lubelskiej i Siedleckiej. | 
Radzibyśmy wiedzieć, co też w tej sprawie 
dotąd zrobiono, a mianowicie: wielu inwa- 
lidów i na kupa pa zew znalazło m A 
sób do życia, jaki procent ziemi pozosta- 
wiono do,użytku cerkwi i czy to prawdą Ą 
jest, że większa część tych gruntów oddana 

E 
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została okolicznych -księżom i roz 
bez uwzględnienia potrzeb miejscowej lud- 
pa? AE 


ności bezrolnej i małoro. 

W ciągu ostatniego roku dość spora 
liczba majątków ziemskich została zakwali- 
fikowana przez Okręgowe Komisje Ziem- 
skie do wykupu. O tem wiemy z ogloszeń © 
w gazetach, ale ciekawi byliśmy dowiedzieć 


się, ile majątków zostało óstatecznie 
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54, 
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ionych i jaką ilość ziemi tej kategorji roz- 
Srzedano między bezrolnych i małorol- 
nych. Jednocześnie zapytujemy Urząd 
Ziemski, czy prawdą jest, że większa część — 
majątków zakwalifikowanych została z wy- 
kupu zwolniona, a jeżeli prawdziwe są te 
wiadomości, to na jakiej podstawie je zwol- b 
niono, z czyjej decyzji i w jakim mniej wię- 
cej’ stosunku pozostaje liczba majątków Ę 
zwolnionch do ogólnej liczby zakwalifiko- Ei 
wanych? ` i 
n E T a a aa 

Wyszła z druku książka tow. J, Kwa= 
pińskiego p. t. 

„POD ROGOWEM* 
(ze wspomnień bojowca) 

z przedmową tow. Zyśmunta Kisielews 


go. 
Całkowity dochód poświęcony na 
dusz Obrony, Prawnej członków Zw. 
jose Cena 100 mk. 04 
abywać i zamawiać książkę może 
pomp pr Zw. Rob. Rol. (Świętokrzys 
„w Księgarni Robotniczej (% 
17) i w Administracji „Robotnika 
recka 7), 
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"Na marginesie. 
|. W przedmowie do pierwszego tomu 
„Salonu“ poeta niemiecki Heine opisuje 
niezwykłe spotkanie, jakie przeżył za dni 
ego wygnania we Francji. . 

_ Było to w Normandji na szosie wiodą- 
A j wzdłuż brzegu morza Północnego do 
vre. 
Drogą tą ciągnęły duże wozy chłop- 
skie, naładowane kuframi, tobołami, wszel- 


kim sprzętem gospodarskim, wreszcie ko- 
bietami i dziećmi. 
Poeta, którego szczere i głębokie przy- 
anie do ludu niemieckiego było nie- 
iejszem od wielkiego uwielbienia, jakie 
wit dla swej przybranej ojczyzny, wcał 
z nieszczęśliwymi wychodźcami w roz- 


— Ziemia u nas dobra, ale już dłużej 

zymać nie mogliśmy — biadali emi- 
nci i opbwiedzieli swemu ziomkowi 
stkie cierpienia, jakie w. ojczyźnie 
k; é im danem było od „amtmana" io 

panów, cierpienia, wobec których lepszą im 
wydała tułaczka i niepewny los wśród 
ji małp w Afryce, dokąd jako koloni- 
zy zmierzali, 
— Cóż mieliśmy począć? — usprawie- 
ali się emigranci — czyż. mieliśmy 
ząć rewolucję? 


I poeta dodaje od siebie, że dziesiąta 

ść tego, co ludzie ci przecierpieli w 

liemczech, we Francji wywołałaby  trzy- 

eści sześć rewolucji i trzydziestu sześciu 

ólów przypłaciłoby to koronami wraz z 
ami. ; 


Wychodźtwo z Polski w dobie przed- 
ennej było jedną z palących kwestji, za- 
ających wszystkie umysły. | 
Emigrowali z Polski zarówno ci, co 
li „wszcząć rewolucję", czyli emigran- 
lityczni, jak również i ci, którzy ucho- 
przed wyzyskiem i nędzą, szli w świat 
ki „za chlebem', nie chcąc wszczynać 
ucji. 

ypadki wojenne falę wychodźczą za- 
ża zaś późniejsze wydarzenia, jak 
ek trzech mocarstw zaborczych, 
rzeszenie państwa polskiego i krótki o= 
pierwszych rządów demokratycznych 
iły, że ze wszystkich krańców świśta 
aty do Polski fale reemiśrantów. Wra- 
'więc robotnicy nawpół zniemczeni z 
falji, wracali robotnicy od dziesiątków 

osiedli w Stanach Zjednoczonych, wra- 
ali z Danji, z Francji i z Brazylji. Wróci- 


usu, których gorące pragnienie ujrzenia 
Iski wolną aż tak daleko zaprowadziło, a 
ące pragnienie ujrzenia wolnej Polski z 
otem — często piechotą — sprowa- 


oto zdawało się, że skoro niema już 
skiewskiego cara, ani pruskiej komi- 
lonizacyjnej, ani c. k. pasorzyta aŭ- 
kiego, wyciągającego wszystkie soki 
tne z bogatej i żyznej Małopolski, dla 
ydlenia oczu i jakby na urągowisko 
d galicyjską” zwanej — że skoro 
ały powody emigracji, to i sama emigra- 
a ustanie i w wolnćj Polsce bedzie dosyć 
leba i dosyć ziemi dla wszystkich jej sy- 


lili płatem. 


rwsza wystawa grupy artystów 
| warszawskich „Pro Arte". 


Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych, 
- marzec—kwiecień 1922 r.). 


„Przeżytych kształtów VEFA cud 
" Nie wróci do istnienia“, 
„Trzeba z żywymi naprzód iść, 
Po życie sięgać nowel" 


Asnyk. 
i L 
Cieślewski, Kędzierski, Krasnodębski, 
znhofi, Ziomek, to najwybitniejsze 
lualności nowej grupy. Motywy ar- 
niczne Cieślewskiego, krajobrazy 
y pozostałych. to najciekawsze dzie- 
obecnej wystawie. ; 
ślewski, Kędzierski, Krasnodębski, 
hoff, Ziomek: mili, sympatyczni ar- 


dla nas „dawną dobrą szkole", świe» 
ykłądami rzetelnej umiejętności i 
erego sentymentu. Narówni z malarza- 
owskiej „Sztuki”, cenimy ich jako 
ch przedstawicieli polskiego. impre- 


IES 


le poco zebrali się oni w tych salach 
wyparłszy się swoich młodszych, kro- 
cych innemi torami kolegów? Odpowie- 
i na to pytanie udziela nam odęzwa, u- 
zona na czele katalogu wystawowe- 
kazuje się, że mamy tutaj do czynie 
> świadomą manifestacją. „Niebywa- 
_ pomieszaniu pojęć estetycznych” 

stawiają członkowie nowej grupy 

y odwieczne” i zapowiadają, że ña 
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tórych wszyscy lubimy. Reprezentu- ` 


ysiące z dalekiego Sybiru, emigranci z: 


„ROBOTNIK”, niedziela, 2 kwietnia 1922 r. . 


s 
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k Rzeczywistość zadała kłam tym rachu- 
om. 

` Niemasz już caratu, ale nad Polską 
sroży się reakcja. Niemasz komisji koloni- 


zacyjnej, ale istnieje sowiet ziemian. Nie- 


masz c. k. apostolskiego pasorzyta, lecz 
istnieją „Lewiatany” i inne rekiny przemy- 
słowe. / 

Po miastach dziesiątki tysięcy robotni- 
ków bez pracy, po wsiach tysiące rodzin ro- 
PORA rolnych rugowanych z swych sie- 

zib, 

Bezrobotni przemyślają o emigracji do 
Westfalii, do Nadrenji, dokądkolwiek — 
byleby nie umrzeć z głodu. Bezrobotni i 
bezdomni wzdychają do czasów, kiedy to z 
wiosną szło się „na Sasy". 

— Cóż mamy począć — powiadają, 
jak owi niemieccy emigranci w Normandji 
-— czyż mamy wszcząć rewolucję? 

Jeszcze tydzień, jeszcze miesiąc — a 
ruch emigracyjny ożywi się, Za paszport 
zagraniczny rząd wprawdzie każe sobie 
płacić po 6000 marek. Ale skoro przedosta- 
ją się zaćranicę całe pociągi ze zbożem, to 
tem łatwiej pojedyńczemu człowiekowi 
przejść „zieloną granicę”. Kolej,droga? Ci, 
co wrócili pieszo z Rosji, nie ulękną się 
przechadzki do Niemiec. 

Bo, doprawdy, cóż mają czynić? Czy 
wszczać rewolucję? 

Wychodźtwo pójdzie starym , utartym 
szlakiem. A pozostali w krajy patrioci" 
znowu zaczną biadać nad brakiem patrjo- 
tyzmu u robotnika, nad brakiem przywiąza- 
nia do swej ziemi u bezrolnego ludu wiej- 
skiego i znowu zaczną pisać tasiemcowe ar- 
tykuły nad palącą sprawą „polskiego wy- 
chodźtwa". ; 4 

Lecz żaden z nich nie powie szczerze, 
co ci bezrobotni i bezrolni i bezdomni mieli 
począć. 

Czyż mieli wszcząć rewolucję? 

Roman Boski. 
EISE Eg AEK JRE DRA GSR A, JOEY TG RPA JOD gh a 
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Odbyta w dn. 27 marca b. r. pod przewod- 
nictwem p. ministra skarbu konferencja w sprawie 
bezrobocia oraz wzmożenia ruchu budowlanego, ja- 
ko środka zaradcześo, nie przyniesie żadnych real- 
nych korzyści. Dowiodła-ona natomiast, że przed- 
stawiviele wielkiego kapitału i obrońcy kamienicz 
ników — korzystają z każdej sposobności, by na 
plan pierwszy wysuwać swoje interesy. Większą 
część konferencji zajęły przemówienia te jednak 
nic wspólnego ze zwalczaniem bezrobocia nie mia- 
ły, natomiast, nacechowane były argumentami, dą- 
żącemi də zniesienia.. ustawy o ochronie lokata- 
rów, 

Jako +charakterystyczny szczegół zanotować 
należy przemówienie przezyd. m, Poznania, Kade- 
na, który uważa ustawę o ochronie lokatorów za... 
„bolszewicki* wymysł. W związku z exposé p. 
ministra skarbu, w którym wspomina o uchwałach 
powziętych na tej koniereńcji, podajemy w stresz- 
czeniu przebieg obrad. Otwierając konferencję p. 
minister skarbu zaznacza, że według zebranych 
przez niego, przy pośredńictwie państwowych urzę- 
dów pośrednictwa pracy danych ilość bezrobotnych 
określa się cyfrą około 200000 osób, ma jednak 
nadzieję, że Rząd przy poniocy samorządów i pry- 
watnej inicjatywy klęskę tę złagodzi. Po. przemó- 
wieniu p. ministra zabiera głos p. Drzewiecki i w 


straży tych prawd „będą stali wytrwale i 
twardo”, i 

Jakież to są te „prawdy odwieczne", 
na które powołują się autorowie odezwy? 
A więc najpierw teza o zupełnej swobo- 
dzie twórczej artysty, o nieliczeniu się z 
„żadnemi modami malarskiemi, wszystko 
jedno, skąd rodem': „żadnych pęt, żad- 
nych (alei Zdawałoby się tedy, że 
każdy kierunek, każda sztuka, byle* tylko 
szczera i silna. powinna być miła autorom 
odezwy; Że jednak tak nie jest; że teza 
powyższa o bezgranicznej swobodzie arty- 
sty jest w ustach autorów odezwy. tylko 
frazesem, nieopartym na przekonaniu, 0 
tym świadczy nietylko zespół dzieł, znaj- 
dujących się na wystawie, o tym świadczą 
zaraz następne zdania odezwy, w których 
autorowie zą jedno ze) „wskazań naczel- 
nych" poczytują czuwanie nad ciąglością 


tradycji w sztuce polskiej. Jeśli to rozu- 


mieć w ten sposób, że artyści polscy powin- 
ni szukać oparcia dla swej sztuki w trady= 
cjach narodowych, to nic słusznicjszegn, i 
można wykazać że i przedstawiciele naj- 
nowszych prądów w plastyce EETA czy= 
nią zadość temu wymaganiu. ecz jeśli to 
nawiązywanie do tradycji rozumieć jako 
dalsze snucie tradycji malarskich przed- 
ostatniej doby, jako dochowanie wierności 
impresjonizmowi (a wynika to z całego cha- 
rakteru wystawy), to wymaganie takie jest 
pętem, nałożońym artyście, i stoi w jaskra- 
wej sprzeczności z temi hasłami swobody 
twórczej, od których rozpoczyna się odez- 
wa 7 ; “s 

; HL 


Malarze, stanowiący nową grupę, obra- 


E e nazwę „Pro Arte': „Dla Sztu- 
3::. 
tak: 


"Nie o sztukę Wam chodzi, lecz o 
wną odmianę sztuki, która kwitła w 


Mam przeto ochotę powiedzieć im 
pe- 
j 


'1% godzinnym referacie zwalcza ustawę o ochro- 


wstrząśnięci do głębi wojną i następstwa- 


/ 


nie lokatorów, jako główną według niego przyczy- 
nę zastoju w budownictwie i odczytuje rezolucje, 
przyjęte przez zjazd przemysłowców budowlanych. 
W przemówieniu swojem p. Drzewiecki operuje cy» 
frami w walucie dolarowej, uważając walutę pol- 
ską za nienadającą się do „kalkulacji* przy bu- 
dowie domów, Min. Michalski zwraca uwagę, że 
opieranie się na walucie obcej, staje się w ostat- 
nich czasach zjawiskiem częstem, —- sle tak być 
nie powinno, gdyż podrywa to zaufanie do wła- 
snej waluty. Prosi następnych mówców, by życze- 
nia swoje stosowali do marki polskiej i polskich 
stosunków. Co się tyczy ochrony lokatorów, =— mi- 
nister kategorycznie odpiera twierdzenie p. Drze- 
wieckiego, uważając zniesienie tej ustawy w chwi- 
li obecnej za niamożliwe. Po przemówieniach pp. 
Bilińskiego, Klarnera, inż. Lilpopa, dyr. Szarskie- 
go, w których nie poruszano sprawy bezrobocia, 
natomiast szeroka omawiano potrzebę zabezpiecze- 
nia interesów kapitalistów, zaledwie 2-ch przedsta- 
wiciceli miast przedstawiło stan, w jakim znajdują 
się nasze samorządy. Prez. Lwowa p. Neuman w 
krótkiem sprawozdawczem przemówieniu dochodzi 
de wniosku, ża konieczna jest pomoc Rządu, w 
kierunku zwalczania bezrobocia, gdyż miasta znisz- 
czone funduszów na odbudowę nie mają. 

Prezyd. m, Kalisza Koszutski uważa dane sta- 
tystyczne, otrzymane przez Min, Skarbu przy po- 
średnictwie państwowych urzędów za niezgodne z 
rzeczywistością, przytaczając cyfrowe dowody, że 
państw. urzędy rejestrują zaledwie łe  bezrobol- 
rych. Zbija twierdzenie inż. Lilpopa, że sezon o- 
be.ry pod względem budowlanym jest stracony i u- 
waża, że o iłe pomoc ze strony Rządu będzie 
szybka przez otwarcie natychmiastowe kredytów 
budżetowych, bezrobocie w znacznej mierze usta- 
rie P. K. nie widzi możnośsi, by miasta spalone 
czy zburzone przez Niemców mogły drogą jedynie 
qrywatnej inicjatywy z gruzów powstać, 

Uchwał żadnych nie powzięto, cała konferen- 
cja robiła wrażenie agitacji przeciw ustawie 0 0- 
chronie lokatorów. Szkoda, że konferencja ta, któ- 
rej porządek dzienny miał dla samorządów miej- 
skich wielkie znaczenie nie przyniosła poważniej- 
szych rezultatów co przypisać należy brakowi or- 
ganizacji i kontaktu pomiędzy miastami, 


1 wd katoda. teinii tid 


Ochrona prawna lokatora, działająca dość 
sprawnie w stolicy, staje się bezradna wobec 
krzywd, doznawanych przez mieszkańców  letnisk 
pod Warszawą Letnik płaci co się od niego za se- 
zon zażąda, 7 
© Prak mieszkań w Warszawie tysiące ludzi zmu- 
sił do szukania dachu nad głową w pobliżu War- 
szawy, W szeregu miejscowoś': było w zimie 70% 
letnisk zajętych i komorne utrzymało się letnie, O- 
bcenie uważny czytelnik korespondencji z miejsco- 
wości najbliższych może stwierdzić szalony wzrost 
cen. Za domek 3-pokojowy z %-morgowym ogród- 
kiem w Milanówku domagają się 1.200.000 za rok 
płstne zgóry, w Aninie 2 kiepskie pokoje 300 ty- 
sięcy za lato, ? lepsze — 400 tys, i t p. 

' Kto może takie ceny płacić? z urzędników na. 
wet p. Prezydent Ministrów zdaje się nie mógłby 
sobie na wysłanie rodziny na lelnisko do Anina po- 
zwolić. Dla tych zaś, którzy mieszkają stale wy- 
twarza się sytuacja Lez wyiścial 

Każdy zdaje sobie sprawę dlaczeg» ludzie sta- 
ja bezradni wobec tego zjawiska: Wiadomo bo- 
wiem jak „życzliwy“ gospodarz potrali letnikowi 
lato umilić, Codzień jest jakaś okazja do jakiejś 
choćby drobnej awantury. Studnia, wspólny ogród 
sień, podwórze. dzieci, pies, kurczaki — wszystko 


połowie XIX w. i dzisiaj już, jeśli wszyst- 
kie oznaki nie mylą, odchodzi w przeszłość. 
Przeminie może całkiem, lecz sztuce nic 
się przez to nie stanie, bo sztuka ma tysią- 
ce kształtów i odradza się w coraz nowych 
postaciach. 

Mówicie, że służycie sztuce, a dzieła 
Wasze służą tylko jednemu  kierunkowi: 
impresjonizmowi. Nie chcielibyśmy w ni- 
czym pomniejszyć znaczenia. impresjoniz- 
mu, Odkrył on dla malarstwa nowe cudow- 
ne światy barwy, światła i ruchu. Ale na- 
razie mamv go dość. Przesyceni jesteśmy 
temi krajobrazami i „„martwemi naturami”, 
temi studjami oświetlenia i kolorytu, które 
działają tylko na naszą siatkówkę. 


Każda epoka ma prawo do swojej sztu- 
ki Impresjonizm ze swoim lubieżnym na- 
pawaniem się zmysłową powierzchnią rze- 
czy, ze swoim rozkosznictwem wzrokowym 
odpowiadał dobrze wyrafinowanemu este- 
tyzmowi ery przedwojennej, My dzisiaj, 


mi wojny, wciąśnięci w wir nowych dążeń 
narodowych i klasowych, porwani nowemi 
prądami religijnemi i metafizycznemi, pra- 
gniemy mieć sztukę, któraby nietylko dawa- 
ła zadowolenie naszym oczom, ale któraby 
także wyrażała duszę współczesnego czło- 
wieka, jego niepokoje i trwogi, jego bóle i 
upojenia, jego $piew i płacz, któraby była 
sztuką dnia dzisiejszegą. Wierzymy, że ta- 
ka sztuka przyjdzie, że się już rodzi, i chcie- 
libyśmy w miarę możności, dopomóc tej ro- 
dzącej się w bólach i mękach nowej sztu- 
ce. Wasza zaś walka, choć z rozpacznym 
męstwem toczona, na nic się nie przyda. 
Uda się Wam może na chwilę powstrzymać 
nowe prądy — zatamować na stałe ich nie 
zdołacie. DY 


| Mieczysław Wallisz. 


może się zamienić w pretekst do codziennych przy- 
krości, Coż dopiero jeśli cziowieck się par force 
zakwateruje i gospodarza zapukuje na 2 tygodnie— 
kozy za lichwę: ; 

Na te bolączki muszą się znaleźć rady. Z jed- 
nej strońy wiadze rządowe w.nny natychmiast o- 
kreślić ceny maksymalne ha letniska dla mieszkań- 


ców stałych i sezonowych, pouczyć nowokreowa- 


nych właścicieli „pokojów umeblowanych”, że lo- 
kator tej kategorji ma prawo za daną cenę doma- 
gać się pościeli, bielizny pościelowej, opału, świa- 
tła i usługi i następnie, zmusiwszy do wywieszenia 
cenników w każdem letnisku, rozesłać wywiadow- 
ców dla stwierdzenia obecnych wymagań gwoli 
przykładnego ukarania wygórowanych apetytów. Z 
drugiej strony stali mieszkańcy letnisk winni zor- 


ganizować „Związek lokatorów" na wzór warszaw- 


skiego. Związek taki miałby za zadanie ujmować 
ć w 


się za pokrzywdzonymi członkami, wystę 
roli pośrednika, proponować władzom projekty 
norm prawnych i ułatwiać ściganie wykroczeń. 


potr oba zwa o0żlakatorów 


Lokatorzy dla obrony swych interesów przed 
kamienicznikanii przy obecnym głodzie mieszkanio- 
wym zorganizowali się w związek i mają ochronę 
lukatoców £ j. ustawę z dn, 18 grudnia 1920 r. 
Lecz co mają sublokatorzy na swą obronę? Teo- 
retycznie tę samą ustawę, faktycznie zaś ustawa 
sublokatorów nie broni i są oni zdani na łaskę i nic- 
łaskę właściciela mieszkania. Rzecz jasna, że na 
tem tle wynikają częste zatargi. 

Dla rozstrzygania takich zatargów pomiędzy 
lokatorami a sublokatorami winien zorganizować 
się związek sublokatorów przy związku lokatorów. 
Związek ten miałby na celu obronę interesów spe- 
cjalnie szblokatorów, gdyż nie zawsze interesy sub- 
lokatora idą w parze z interesami lokatorów. Z po- 


śród członków tych dwóch związków winna wyło=' 


nić się kornisja rozjemcza, któraby rozstrzygała za- 


targi pomiędzy lokatorami i sublokatorami, broniąc ` ` 


iednocześnie sublekatorów przed nadmiernym a- 
petytem lokatorów i nie pozwalając jednocześnie 
na korzystanie z takich zatargów kamienicznikom. 


Oiii w otsonia utan 
INTERPELACJA 
posła fow. Zygmunta Żuławskiego i tow. do Pana 
Ministra Sprawiedliwości w sprawie sabotażu, u 
prawianego przez Redakcję Dziennika Ustaw, w 
stosunku do niektórych ustaw przez opóźnianie ich 
ogłoszenia. 


W dniu 14 lutego b, r. Sejm uchwalił dwie u~ 
stawy: 1) nowelę do usławy o 8-godzinnym dniu 
pracy, 2) ustawę o zmianie ustawy z 11 marca 
1921 r., nowelizującej ustawę o załatwieniu zatar- 
gów |zbiorowych między pracownikami a. praco- 
dawcami. SĄ 

Obie ustawy są jednakowo krótkie, a o waż- 
ności ich zadecydował Sejm przez uchwalenie ich 
w terminie wcześniejszym. 

Tymczasem nowela do ustawy o 8-godzinnym 
dniu pracy została ogłoszona dnia 6 marca, pod- 
czas gdy nowela do ustawy o załatwianiu zatar- 
glw zbiorowych do dnia dzisiejszego nie została o- 
głoszona. 

Redakcja Dziennika Ustaw nie jest powołaną 
do orzekania, które ustawy należy wpierw ogła- 
szać, Ustawy muszą być ogłaszane według ko- 
lejności, w jakiej zostały uchwalone, gdyż termio 
uchwały decyduje o ważności ustawy. 

Wobec powyższego podpisani zapytują Pana 
Ministra: 1) Czy znany mu jest ten fakt? 2) Czem 
wytłomaczy wyżej przytoczony fakt? 3) Czy 
skłonnym jest wydać zarządzenie, aby ustawy by» 
ły ogłaszane ściśle według terminów ich uchwale- 
nia w Sejmie? 

Dn. 30 marca 1922 r. 


Rnpirade p. Paderewskiego 


Oddawna już krążą w prasie  polsko-amery- 
kańskiej pogłoski o zamierzonym powrocie do kra- 
iu p. Paderewskiego, jako kandydata na... prezy- 
denta Rzezzypospolitej. Obecnie polska prasa po- 
stępowa w Stanach Zjednoczonych wykryła całą 
kampanię, prowadzoną w tym celu tajnie przez kler 
polski na wychodźtwie i z oburzeniem ujawnia 
szczegóły tej kampanii. 


A 
U 


Otóż klika przyjaciół p. Paderewskiego zorga- ' 


mizowała komitet dla zbierania specjalnego fundu- 
szu im. Paderewskiego, który to komitet nazwała 
czumnie „komitetem 500". W imieniu tych tajem- 
niczych 500 rozsyłane są tajnie do poszczególnych 
księży i innych zaufanych osób listy z apelem, na- 
wołujące do zbierania pieniędzy dla Paderewskie- 
go ra utworzenie „jednolitej linji narodowej”. Na 
listach tych podpisuje się „w imieniu komitetu 500" 
-= 26 osób, wśród nich 13 księży, następnie pp. 
Aleksander Znamięcki, Jan Romaszkiewicz, Juljusz 
Szajnert, Michał  Błeński, Marcella Sembrich Ko- 
ckańska, Józef Hofman, Zygmunt Stojowski i inni. 


Wśród komunistów. 


Zinowjew, dyktator Petrogradu, został odws- 
iany ze swego stanowiska. Władze sowieckie ttu- 
maczą ten krok tem, że Zinowjew winien całkowicie 
toświęcić się działalności w III Międzyń. Wiado- 
mo, jak „owocną” była ta działalność dotychczaso-. 
wa Zinowjewa. 


+ 


Z Wiednia dolina. = dobrikczwowajii posła 


sowieckiego, Bronskiego-Warszawskiego. 


+ 
Bolszewicki „Nowyj Put”, wychodzący w Ry- 


dze, został zawieszony. 


>. 
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Nr. 91 


Na konferencji partyjnej gubernji moskiewskiej 
Kamieniew oświadczył, że delegaci komunistyczni 
udają się za konferencję 3-21 Kom. Wyk. do Berli- 
ma, by „zdemaskować” przywódców Wspólnoty 
Wiedeńskiej i zwrócić się bezpośrednio do „oszuki- 
wanych” mas, 


ROB EA AE AA E g) P dg Bi PAW AE FRAY ÓW LO DY EAT 
Epigramaty. 
DO RASOWYCH. 


Powoływnł się dureń na swe dokumenty, 
że jest Polak „rasowy” od glowy ŚP 20% 
— Dokument — ktoś mu rzecze — dowód 
papierowy: 
o.rasie decydują prababek alkowy. 


ás 
Choć gębę dokumentnie miał, jak wszystkie 
lcki, 
zaklinał się, że kropli nie ma krwi semickiej. 
Zapluł się i zasmarkał, aż dowiódł swym 
krzykiem, 
że i szajgec być może czystym aryjczykiem. 


JAKĄ BRONIĄ WOJUJESZ... 


Niejednego łobuza gniew raptem ogarnie, 
gdy go wyrżniesz w leb drągiem. — Woła: 
„to wulsarniel...' 

Zapewne, że ma słuszność. Ale cóż, nie- 
stety: 

trudno z byle andrusem walczyć na ilorety. 


WZRUSZAJĄCA PRZYJAŹŃ. 


'Wzrusza nas, gdy ma brytan kota faworyta, 
jak szczędzonego żyda ma antysemita: 
o też pewien sowizdrzał tem za serce brał 


` mię, 
że choć gryzł wszystkie żydy, milczał o 


P Birnbaumie. 
Benedykt Hertz. 
| udo aaa ca 08 
Kronika sejmowa, 
„DOCHODZENIE*, 


W lutym Z P. P. S, interpelowat Rząd z powo. 
du powziętej uchwały oddania szpitala wojskowega 
i epidemicznego w Łucku biskupowi Dubowskiemu. 

23-go mArca p. Prezydent ministrów dał odpo- 
wiedź, że na interpelację „udzieli odpowiedzi z 
pewnem opóźnieniem, ponieważ dochodzenia, 
rządzone przez zainteresowanego 
zosiały jeszcze ukończone”... 

Zdumiewająca odpowiedź, „Zainteresowany mi- 
nister”, to znaczy min, spraw wojskowych prowadzi 
„dochodzenia” w sprawie tego, co sam postanowił-— 
i dotychczas badań tych nie ukończył... 

P. minister spraw wojskowych nie wie, czy od- 
dał szpital, czy nie oddał, 

Zaprawdę, taki „porządeczek" godny jest zba- 


za- 
p. Ministra nie 


INTERPELACJE. 


Dn. 31 marca tow. poseł Reger i tow. wniósł 
interpelację do Min. Spr. Wewn. w sprawie bez- 
„prawnego rozwiązania przez żandarńerję zebrania 
za zaproszeniami urządzonego przez komitet miej- 
scowy P, P. S, w Jaworzu, pow. Bielskiego, na Ślą- 
tku Cieszyńskim — w dn. 26 narca r, b., oraz w 
sprawie stałcgo naruszania wolności - zgromadzeń 
przez starostę w Bielsku Podczaskiego. 

„ We wskazanym wyż. dniu do lokalu, w którym 
miało się odbyć zebranie, przybył wachmistrz żan- 
darmerji Chałupski, który oznajmił, że nic go nie 
obchodzi, że jest to zebranie poufne i że ma roz- 
kaz starosty nie dopuścić *do zebrania. 

Wobec powyższego inetrpelanci zwracają się 
do p. Ministra Spr. Wew, o pouczenie starosty w 
Bielsku 6 treści okólnika M, Spr, Wewn. w sprawie 
swobody zgiomadzeń i o obowiązku stosowania się 
do przepisów Konstytucji. 

LJ 

Tow. poseł Marek i dy wniósł w dn. 31 marca 
r. b, interpelację do Min. Kolei Żel, w sprawie 
masowego przenoszenia w stan spoczynku funkcjo- 
narjuszy kolejowych w Małopolsce, przyczem od- 
powiednie zarządzenia władz kolejowych dotykają 
przedewszystkiem tych kolejaczy, którzy należą do 
związku zawodowego kolejarzy. 

y 


DO 

Dn 31 marca r. b. tow. pos. Matek wniósł 
interpelacię do Min, Kolei i Robót Publ. w spra-- 
wie braku mieszkań dla funkcjonarjuszy kolcjo- 
wych w Nowym Sączu i konieczności natychiria- 

„ stowego przystąpienia w tej miejscowości do bu- 
dowy domów dla kolejarzy, zaznaczając, że Dyr. Ko- 
lei Państw. w Krakowie nietylko, że nie chce roz- 
począć budowy nowych domów, lecz nawet zmniej- 
sza ilość posiadanych budynków, oddając część 
ich stow. „Rozwój”. 3 


Dn. 31 marca tow. poset. Marek i tow. wniósł 
interpelację do Min. Spr. Wewn, w sprawie bez- 
prawnego rozwiązania Rady Miejskiej w Nowym 
Sączu przez miejscoweśo starostę. Interpelacja 
stwierdza. że postępowanie starosty nie jest uza- 
sadnione ustawami a tendencja jego zarządzeń jest 
anty - robotnicza. 


RE RAE 


A 


b n - og 1 2. ... 
giay pini reytafikiej 
INTERPELACJA 
Poslów: tow. tow. Kunickiegn, Regera i tow. do 
Rządu, o zwłaszcza do Pana Ministra Spraw Za- 
granicznych w sprawie zelrzymania przez Konsu- 
łat Polski w Bullalo A. P sumy 250 (dolarów), 
rzeznaczonej dla Komitetu ofiar wojny 2 Czecha- 

` ; mi w Cieszynie. 


BY Stewarzyszenie Mechaników Polskich w Ame- 
„NP zwołało wiec w Buffalo N. J. A. P. dnia 26 


mne NG AEO O Z AO 


„ROBOTNIK”, niedziela, 2 kwietnia 1922 r. 


-m =. «|. 


| grudnia 1920 r. Na wiecu zebrano kilkaset dola- 
| rów. Z sumy tej przeznaczono 250 dolarów dla 
| Głównego Komitetu ofiar wojny z Czechami w Cie- 
szynie, resztę na plebiscyt na Górnym Śląsku, 


28 grudnia 1920 r. wpłacono w Polskim Kon- 
sulacie w Buffalo N, J. A. P. 250 dol, z poleceniem 
przesłania tych pieniędzy do Banku Rolniczego w 
-ieszynie, 

Po kilku miesiącach Główny Komitet ofiar 
Wojny z Czechami w Cieszynie zażądał wyjaśnie- 
nia od Konsulatu w Bulialo, co się stało z sumą 
250 dol, Dnix 5 sierpnia 1921 r. Konsul Polski 
w Buflalo p, Stanisław Mundok przesłał Komite- 
towi nast, odpowiedź: „W odpowiedzi na list z 
dnia 8 lipca 1921 r, za numerzm 103 K., Konsulat 
w Buffalo niniejszym donosi, że w sprawie niewy- 
płaconych 250 dol Komitetowi, posłał już do Mi. 
nisterjam Spraw Zagranicznych list z prośbą o wy- 
świetlenie tej sprawy. Konsulat ma nadzieję, iż 
przed nadejściem niniejszego listu, wspomniana o- 
fiara Stow, Mechaników będzie już w posiadaniu 
Komitetu”. 


Po kilkakrotnych interwencjach Komitetu w 
Miwisterjum Spraw Zagranicznych przy ul, Fredry, 
w biurze Kontroli zdołano ustalić, że Konsulat w 
Buffalo przesyła różne sumy bez podania bliższe- 
g0 określenia, na jaki cel są przeznaczone, dlatego 
sumy 250 dol nie można Komitztowi wypłacić, ' 


G 
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przed GONIĄ 


DELEGACI ROBOTNIKÓW NIEMIEC- 
KICH. 


pi 


(Telegram własny). j 
: Berlin, 1 kwietnia. | 
Niemieckie związki zawodowe wysy» | 
iają do Genui: Wissła — z ramienia klaso- j 
wych związków, Stegerwalda — z ramienia 
„chrześcijańskich związków i Erkelenza— 
„żółtych** (Hirsch-Dunckerowskie). 


KONFERENCJA RZECZOZNAWCÓW 
PAŃSTW NEUTRALNYCH. 

' Bern szwajcarski, | kwietnia. (PAT.). 
(Swajcarska Ag. Tel.). Dnia 5-go kwietnia | 
zbierają się w Bernie rzeczoznawcy Danii, : 
Fiszpanji Norwegji, Holandji, Szwecji i 
Szwajcarji celem wspólnego . omówienia 
kwestji natury gospodarczej, przewidzia« 
nych w programie konferencji genueńskiej, 


a interesujących specjalnie wymienione 
państwa. l 
CZICZERIN PRZECIWKO GWARAN- 


CJOM I KONTROLI. 

Ryga, 1 kwietńia. (PAT.). (Radjo), — 
Wobec przedstawicieli prasy tutejszej Czi- 
czerin oświadczył, że na konferencji genu- 
eńskiej nie mogą być poruszane sprawy su- 
werenności Rosji i ustroju sowieckiego. 
sposób jak najbardziej stanowczy zostanie 
odrzucona przez Rosję wszelka kontrola i 
wszelkie żądania gwarancyjne, Natomiast 


1 


ze wzgledu na konieczności uzyskania kre- | 
dytów zagranicznych Rosja dążyć będzie | 
do pojednania z Europą. 


m 
— Delegacja sowiecka wieczorem dnia 31 mar- 
ca wyjechała nadzwyczajnym pociągiem przez Ber- 
lin do Genui, ) 
— Francuska Rada Ministrów ustaliła osta- | 
tecznie listę człenków delegacji francuskiej na kon- | 
fcrencję genueńską W slgad delegacji wejdą: mi- 
nister Parthou podsekretarz stanu Colrat, ambasa- 


dor w Rzymie Barrere szef wydziału handlowego 
w ministerjum spraw zagranicznych, Seydoux i dy- 
rektor Banku Francuskiego, Picard. 

— Chamberlain oświadzzył w lzbie gmin, że 
dominia angielskie będą reprezentowane na konte- 
rencii w Genui jak następuje: Australja — 1 dele- 
fat, Kanada — 2 delegatów, Południowa Afryka — 

1 delegat z dwoma ekspertami, Nowa  Zelandja 
reprezentowana będzie przeż delegata angielskiego. 
Frania g omlety 

„TAJEMNICZE KOBIETY” ik 

: U POINCAREGO, 

Paryż, 31 marca. (PAT.). (Havas). — 
W, odpowiedzi na interpelację w sprawie 
wara zagranicznej, w szczególności po- 
ityki w stosunku do sowietów, Poincare o- | 
świadczył w Izbie Deputowanych, że istot- 
w „der deze Owe pyacisdiC8 

„tajemnicze kobiety”, które wręcza 
mu listy od Radka i Kosci. Listy te miały 
na celu skłonić rząd francuski do nawiąza- 
nia dyskusji z sowietami w sprawie ustale- 
nia z góry programu “konferencji genueń- | 
skiej. Poincare nadmienił, że oświadczył 
tym kobietom, iż rząd francuski porozu- 
me się w sprawie konferencji jedynie ze 
"Przymierzonemi państwami. Prócz tego — 
AN dalej Poincare — robiono nieje- 
pos próby, nawet przez pośredni- 
ów francuskich, doprowadzenia rządu 
| francus iego do pertraktowania z sowieta- 
| mi. Wszystkie powyższe propozycje Poin- 
care przedstawił państwom  sprzymierzo- 
nym z Francją, odpowiadając jednocześnie 
tym, którzy z temi propozycjami przycho= 
dzili, że według przekonania rządu fran- 
cuskiego Francja ma przygotowywać kon- 
| lerencie genueńską w porozumieniu z An- 

| ślią i Włochami, a nie z sowietami. 

Na zapytanie jednego z deputowanvch, 


czy Poincare otrzymał propozycję od Rad- 
ka. premjer odpowiedział, że prawie wszy 


í 


ł 
| 
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, nim zamachu, 


W październiku 1921 r. podczas pobytu kon- 
mila Mundoka w Warszawie biuro Kontroli za- 
pewniło, ze sprawę 250 doł, wyjaśni. 

W roku 1922 Komitet interwenjował kilkakrot- 
nie i ostatecznie Biuro Kontroli oświadczyło, że 
pieniędzy wypłacić nie może. 

Wobec tego, że pieniądz: te przeznaczone są 
dla nieszczęśliwych ofiar gwałtów czeskich, żyją- 
cych w nędzy, niżej podpisani zapytują Rząd, a 
w szczególności Pana Ministra Spruw Zagranicz- 
nych, czy wiadomo Im o powyższych zaniedba- 
niach Konsulatu w Buffalo N, J, A. P, i Biura 
Kontroli Ministerjum Spraw Zagranicznych w 
Warszawie i co zamierzają uczynić, żeby. na przy- 
szłość zapobiedz podobnym wypadkom zaniedba- 
nia w urzędach, i 

aj PR zany A 


Kronika polityczna. 
Dziś przyjeżdża do Warszawy poseł polski w 
Rydze, dr, Jodko. 


O 
Dyrektorem Urzedu Eenigrazyjnade ma zostać 
p. Okołowicz, b, konsul polski w Kanadzie. ` 


sè 

Naczelnik Państwa otrzymał od króla, Alfon- 
sa XIII, który został odznaczony Orderem Orła 
Białego, depeszę dziękczynną, 


scy przedstawiciele sowietów, a między 
nimi i przedstawiciele z Londynu, Berlina 
i Pragi zwracali się do niego z podobnemi 
propozycjami, Przemówienie swe Poincare 


zakończył oświadczeniem, że rząd francu- 
ski nie podejmował w tym kierunku żadnej 
inicjatywy, wszystkie zaś propozycje, czy- 
nione mu w tej sprawie odrzucił. 


ROD b cesarza Karwia 
Londyn, 1 kwietnia. (PAT.). Reuter 


donosi z Funchal (Madera), że bP cesarz 
Karol umarł. Wiadomość tę potwierdza 


|. również agencja Havasa. 


Mihia manardystów woniertcieh 
Budapeszt; 1 kwietnia. (PAT.) (Radjo). 


Oneśdaj przyszło tu do wielkiej manifesta- 


cji zwolenników i przeciwników Karola, Na 
| wiecu karlistów złożono uroczystą przysię- 
gę nieustawania w zabiegach mających na 


celu przywrócenie Węgrom oderwanych 
terenów. Wyrażono również gotowość do 
walki w obronie tysiącletniej sławy naro- 
dowej. Krói węgierski — mówi rezolucja — 
jest symbolem odrodzenia Węgier. 
Przeciwnicy karłistów siłą rozbili zgro- 
madzenie, rzęcając cuchnące bomby. 
. Budapeszt, 1 kwietnia, (PAT.) (Radjo). 
Choroba ex-króla Karola dała powód do 


, nowych manifestacji za i przeciw niemu. 


Zwłaszcza osobistości, zamieszane w ostat 
usiłowały wyzyskać sytuację 
na korzyść Habsburgów. Partja Andras- 
sy' ego odbyła zebranie, na którem uchwa- 
lono wysłać telegram hołdowniczy do cho- 
rego ex-króla. 


MNG W Pol 


Rzym, 1 kwietnia. (PAT.). (Radjo). — 
ewicowe pisma tutejsze donoszą, że ad- 
ministracja kolei w Rosji przechódzi wkrót- 


ce w ręce znanego niemieckiego finansis 
Stinnesa. ; iy w 


r tmnnef [ln nry 
Prawdomównośt Lloyd ipa 
ondyn, 1 kwietnia. (PAT.). (Havas). 

niu 31 marca:1919 r. „Westminster Ga- 
zette zamieściła interview swojego ko- 
respondenta z pewną „upoważnioną _0so- 
bistością”, mający być odbiciem idei, wyra- 
żonych w memorjale Lloyd George'a, nie- 
dawno przedtem zredagowanym i wręczo- 
nym francuskiemu premjerowi, a teraz do- 
piero opublikowanym w prasie angielskiej 
i przez nią omawianym. Podczas dyskusji 
w Izbie gmin w dniu 15 kwietnia tegoż 1919 
roku Lloyd George publicznie zaprotesto- 
wał przeciwko wyżej wzmiankowanemu ar- 
tykułowi „Westminster Gazette", robiąc 
wyrzuty temu dziennikowi z tego, powodu, 
że wyrażone w tym artykule idee przedsta- 
wil tak, jakoby - hodziły one ze źródła 
wiarogodnego, "numerze wczorajszym 
„Westminster Gazette” ogłasza list swego 
korespondenta paryskiego, który oświadcza, 
że wspomniany artykuł z r. 1919 przedsta- 
wia interview, udzielonv osobiście przez 
samego Lloyd George'a. Wobec tego dzi. 
nik energicznie protestuje przeciwko tego 
rodzaju postępowaniu premjera angielskie- 
go oraz atakuje zarówno jego, jak i całą po- 
litvkę angielską, zarzucając jej brak szcze- 
rości, wreszcie oświadcza, że ten brak 
szczerości zrodził nieufność pomiędzy 
Francją a Anglją oraz spowodował tarcie 
pomiędzy Ameryką a Europą. 


Bankiet pa euii min. Sia 

„Paryż, 1 kwietnia. (PAT.). Prezydent 
ministrów i pani Poincare wydali bankiet 
na cześć ministra Skirmunta. 
À bankiecie wzieli udział ministro- 
wie: Bar 
trancuski w Warszawie de 
polski Zamoyski, p. Wielowieyski. 


l ezwarty odczyt tow. Mikołaja Hankiev 


thou, de Lasteyrie, Maginot, poseł dn. 
anafieu i poseł į limskie 6) 
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| obecnie 31 i pół miljona marek. Kwota 


. "PARYSA CJ) ! 7 

Sytoarja finrmowa Gaisa 
Gdańsk, 1 kwietnia. (PAT.). Na 
rajszem posiedzeniu sejmu gdańskiego | 
nator Volkman przedstawił sytuację 
sową w. m. Gdańska od czasu jego po! 
nia aż do chwili obecnej, zaznaczając, — 
wolne miasto jest terenem pozbawion 
wszelkiej finansowej podstawy. Rok gos] 
darczy 1920 zakończył się delicytem 
miljonów 700 tysięcy marek, zaś rok gos 
darczy 1921 deficytem w wysokości 42 mie 
lionów mk. Poważną rolę w tym deśie e 
odgrywają wydatki nałożone na Gdańsk z 
tytułu traktatu pokojowego. Wynoszą o 


CZO- 


jednak nie obejmuje sum, które wolne mia 
sto będzie musiało wpłacić Entencie za 
przyznane mu majątki rządu pruskiego lub 
niemieckiego w Gdańsku. Znaczny deficyt 
przewidziany jest również w roku bie 
cym. Senator Volkman zaznaczył, że. 
wolne miasto Gdańsk, liczące 350 tys 
mieszkańców, cyfry te są wprost niesłycha. 
ne, zwłaszcza, jeżeli się zważy, iż dot 
czasowe wydatki nie obejmują jeszcze i 
westycji. 7 


irni ù r SE 
Vai RRDW w Myo 
Leałield, 1 kwietnia. (PAT.). (R 
Strajk węglowy, zapowiedziany w S 
Zjednoczonych na dzień 1 kwielnia, rozpo 
czął się już w kopalniach stanów Ohio 
Iilinois. "WER 
(Powodem strajku jest obniżenie 
robotniczych przez przedsiębiorców, na © 
górnicy zgodzić się nie mogli. Red.) 


— Pisma łódzkie podniosły cenę numeru 
mk, oraz ceny ogłoszeń. PA 
— Prezydent Rzeszy niemieckiej mianował 
tła do parlamentu niemieckiego, Fehra, minist 
Rzeszy do spraw wyżywienia i gospodarstwa 
go. À 
" — Milukow wyjechał z Berlina z powrotem d 
Paryża. ý 
` — W stoczni gdańskiej grozi strajk robo 
którzy jednogłośnie odrzucili decyzję komisji 
jemczej, jednakże zaznaczyli, że gotowi są do 
szych rokowań, 
— Sesja rady generalnej Ligi 
Czerwonego Krzyża została zamknięta, R t 
— Donoszą z Londynu, że Sir Herbert Samuels 
wysoki komisarz w Palkstynie przybędzie do Le 
dynu w początku b. m. na konferencię z rząde 
gielskim w sprawie Palestyny. 
— Stany Zjednoczone przesłały państ! 
re brały udział w konferencji waszyngtońskie 
tę, zuwiadamiającą te państwa, że Stany Zjedne 
ne są gotowe da wymiany dokumentów ra: 
rych truksatów podpisanych na konferencji. 
— Rumuński poseł w Paryżu nadesłał « 
nistra skasbu dłuższy raport w sprawie dług r 
granicznych Rumunji, w którym podnosi koniec; 
rość wykonania przez Rumunię wszystkich zobo 
zań, zaciągniętych wobec Francji. $ kę 
— Z Rygi donoszą: Tutejszy poseł francuski w 
rozmowie z dzienikarzami wyraził zadowolenie 
wyników konferencji państw bałtyckich w Wa 
wie, Zaznaczył on. iż Francja stale dążyła c 
tworzenia związku państw bałtyckich, obejm: 
go także Polskę. 


Ton. Wite twl 


W d. 7 marca zmarł na gruźlicę w Czee 
chowicach (Śląsk Cieszyński) w wieku 
46 tow. Wiktor Szwed, członek PPS., 
kretarz Związku Zawodowego koleja 
współpracownik tygodnika „Wyzwo 
Społeczne”, długoletni działacz w o: 
zacjach klasowych. AWA 

Pogrzeb odbył się dn. 10 m 
złożono na cmentarzu w Cz 

Cześć Jego pamięci! 


Ruch robolniczy. 
i ipia rati 


s Sipora nowoczesnego Socjalizma ~ 


z 
dal- 


odbędzie się w sali okręgowego komi 
Robotniczego, Al. Jerozolimskie 6, w 
niedziałek o godz. 7 wiecz., następny 


f 


6. IV, we czwartek. 


Wiec w sprawie ochrony lokatorów. 
W piątek, dn.*7 b. m.. o godz. 5 po poł. od. 
będzie się na Pl. Teatralnym wiec w | 
wie ochrony lokatorów. Przemawiać be 
tow. tow, Barlicki, Jaworowski, Szczyp 


ski, Długoszowski, Hartleb i Dąbrowski 


Odczyt, W czwariek dn. 6 kwietnia w 
dzielnicy Jerozolimskiej (Chłodna 41) o godz, 
odbędzie się abiorowy edczy: tow, tow. Kwayii 
go i Zaremby na temat: „W piątą rocznicę 
cji rosyjskiej, Wejście dla czaków partji 
tymacjan.i partyjnemi. dla epmpstyków za 
nemi pilotami, które moma otrzymać w bo 
niey. j 


Wydział kułturalno-oświatowy. W poa 


8 b. m. o godz, 7? w lokalu OKR, (Al. Jeroz 
odbędzie się posiedzenie Wydziału 
obwiaio wego, RZA 0” 


zał finansowy. (W poniedziałek dm. 3 b. m. 
w lokalu OKR, (Al. Jerozolimskie 6) od- 
mica Powiśle, [W pouiedziałek dm. 3 b. m. 
. 7 w lokalu dzielnicy (Solec :68) odbędzie 
komitetu dzielnicowego, 


pa Powązkowska, W poniedziałek dn. 8 
godz, 7 w lokalu dzialnicy (Okopowa 30 m, 
dbędzie się. posiedzenie komitetu. 


niea Wola.Czyste, W poniedziałek dn. 8 
oggodz. 7 w lokalu dzielnicy branzy 
się posiedzenie komitetu drielaicawego. 

R paw WA 
adbęlzie się w lokalu (Wolska 44) ogólne 
dzielnicy Woła-Czysta. 

owązki, We wtorek dn. 4 b, m, o godz. 7 w. 
„(Okopowa 86 m. 16) odbędzie się ogólne 
dzielnicy Powązki. 


Rich" awoon: 


ISTWO P. P. S. PRZY WYBO- 
DO POW. KASY CHORYCH 
Ba. W CHRZANOWIE. 
W dn. 30 marca główna komisja wy- 
7 ukończyła obliczenie głosów, odda- 
rzy wyborach do Rady powiatowej 
horych w Chrzanowie, które się od- 
niedzielę, 26 marca, oraz dokonała 
mandatów proporcjonalnie do 
y głosów, jakie padły na p 
„Wynik wyborów przymiósł zwycię- 
ie P. P. S., chadecy i eneperowcy 
ast niesli sromotną klęskę. Lista 
. 8), na którą padło 4307 gło- 
iala 30 memiatów. Inne listy o- 
| lista nr. 2 (chadłecy) 221 głosów 
dat. lista mr: 3 (N. P. R.) 1.108 gło- 
mandatów: lista nr. 4 (urzędni- 
388 głosów — 2 mandaty. 
iec sprawozdmoczy Zw. Zaw. Dozor- 
, mowych Dziś SET 2 po poł. od- 
się walne zebranie członków Związ- 
w lokału własnym, Leszno 48. Wstęp za 
eczkami członkowskiemi. Na zebraniu 
złoży sprawozdanie z rokowań u p. 
za Rządu. 
, baczność! Dziś o godz, 11 r, w fokalu 
1 metalowców (Lemmo 53) odbędzie się nad- 
me zebramie wszystkich giserów w sprawie 
i sytuacji ogólmej, 
ść, druciarze 1 gwoździarze! Dziś o g.. 
odbędzie się zebranie członków Zw., pra- 
w febrykach dnuciarsko - gwoździżrskich, 
wyborów. Zarzadu Sdkeji, Weojścio za oka- 
siążeczki członkowskiej. 


“Proc, Miejskich (Warecka 7 m. 4). Dziś 
80 godz, 1 pp, w lokatu Związku (Wa- 
7 m, 4) odbądzie sę ogólne zebranie prac. 
n. KVIII-go, t. į Wydziału Zaopatrzywemia. 
js bezreboźnych Sekcji kelnerów Zw. zaw. 
trorm.-frot, odbędzie wię id, 8 b. m., t j w 
godz, 5 pp. Obecność wwzpiytkich kom eczna. 
et, [Wobec nieuwmplednienia żądań e+ 
"hh  pracowmówów, od kilku dni trwa 
w firmie Smile- (msgszym okryć damskich, 
7. Wzywn się ogół pracowników do mie- 
ia ctrojkułących, Jedmncześnia oddajemy 
$ opnji protetrjeckiej Jakóba Fleisz- 
Zatłkowełca 84) pko Mmisirajka, dzialają- 
| pracowników, 
mitet Sekeji konfekeyjno-fntrzanej przy Zw, 
| Piee, Handl, i Biur. w Polsce (Zielna 25). 
7 u akcji w rzwodrie piekarskim w Stry- 
e nocnej pracy, uprzem się towarzyszy 
a prowincji, ażeby emijali Stryj, 
k roboiników polnych na Śląsku eieszyń- 
nie 23 marca wybuchł strijk robotników 
r z powodu miedotrzymanią przyrzeczeń ko- 
| międzyministerjeinej co do reformy rolnej, 
y przemysłowi Śląska oeszyńskiego soli- 
się z zaoboln'kemi rolnymi i gotowi są w 
uwili poprzeć strajkujących, 
ik Baekowy*, Ukam? się drugi Nr. 
aaa god powyższym tyłutem i zawiera 
jałą treść, na którą składają się artykuly 
DZ emjweómiejsze rwiado- - 
i t gospodareno, Kromika michu za- 


Bdzenie 


iny dział dwutygodnika. i 
ollha S atene stosunki, pamująca W- Tó- 
ibamkach, enukejąe mowych dróg, prówadzą- 
jo uświadomieria majszerszych wartsw inteli- 
J 5 prasujacej w instytucjech finansowych, Pra- 
Bankowy“ zastuguje na wyróżnienie wśród 
tego rodzaju organów naszej inteligencji 
| Redagowemy jest umiejętnie i żywo., 
k Bankowy“ jest organóm Związku za- 
pracowników bamfrowych Rz. Polskiej, 


prawie opodatkowania kolejarzy Poddyrekcji 
kiej na stację Bakterjologiczną we Włodawie. 


W odpowiedzi na sprostowanie p. Nelarda (w 
otnika" z-dn. 7 b. m.), zaprzeczające, ja- 
nistracja Poddyrekcji Brzeskiej Dyrekcji 
skiej pod przymusem opodatkowała koleja- 
stację bakterjologiczną we Włodawie, Koło 
de Z. Z. K. wyjaśnia: 
+5 zipek e Koło Z. z. K. nie otrzymało 


epione przez Poddyrekcję Brzeską plaka- 
woływały de wyrażenia pisemnci zgody na po- 


Ń 


| skórki „podagogów” radąmskich, przełożonych szkół 
średnich i t. p, Wartoby w osobnym artykule po- 


„ROBOTNIK”, niedziela, 2 kwietnia 1922 r. 


ścią jest brak lokałi. Nadarza się zupełnie legalna 
sposobność zajęcia lokalu, znajdującego się nad cu- 
kiernią i restauracią „Udziałową'. Mogłoby kilka- 
set dzieci mieć dostęp do oświaty. Sprawa zostaje 
załatwiona pomyślnie i orzeczenie Wojewódzkiego 
Urzędu Mieszkaniowego przydziela lokal na szkołę. 
Ale, niestety, na lokal ten mają ochotę właściciele 
„Udziałowej”, pragnąc rozszerzyć „interes'. I oto, 
nie wiedzieć z czyjego rozkazu, architekt starost- 
wa, znany już z walki z projektem łaźni miejskiej, 
p. Piwno, zwołuje komisję z przygodnych inżynie- 
rów, która orzeka, że lokal na szkołę się nie nada- 


j í 
trącenie %4% + 3%) z pensji (wskutek pomyłki 
drukarskiej w liście Z. Z. K. wydrukowano mylnie 
5% opodatkowania, zamiast 0,5%, opodatkowania), 
a miało się to odbyć w ten sposób, że ci co nie 
chcieli, aby ich oprocentowano, mieli wyrazić pi- 
semnie, iż się „nie zgadzają”, jeśli zaś ktoś nic nie 
napisał, miało to znaczyć, jak głosiły plakaty, iż 
wyraża swą cichą zgodę! Jest to więc oczywisty 
przymus, tembardziej, że % pracowników kolejo- 
wych na kresach to są analfabeci 1 w takich razach 
napewno nic nie napiszą, 

Administracja robi wszystko poza plecami 
związków zawodowych. Koło Brzeskie Z. Z. K, sta- 
le zwraca się do administracji po informacje, cze- 
go dowodem jest wysłanie przezeń szeregu listów z 
zapytaniami, które jednak zostają bez odpowiedzi. 

istniejąca bibljoteka kolejowa pochodzi ze 
składek dobrowolnych, z oprocentowania się kole- 
jarzy, z Y, M C. À., z dochodów koncertowych, z 
przedstawień amatorskich, lecz nie z dochodów a- 
prowizacji i kina. 

Jednocześnie Koło Brzeskie Z, Z. K. zapytuje 
4. Nelarda: 1) dlaczego nie otrzymało dotychczas 
odpowiedzi w sprawie zmuszania i wiłaczania ko- 
lejarzom przy wypłacie jakichś podejrzanych bile- 
tów loteryjnych (np. od samych tylko pracownikow 
z depot z wązkotorówki w Janowie, . z rozkazu p. 
Nelarda ściągnięto w ten sposób przeszło trzydzie- 
ści tysięcy marek); 2) jak to się dzieje, że dla pra- 
cowników kolejowych niema domów i muszą miesz- 
kaé w piwnicach i pudłach wagonowych wraz z ro- 
dzinami, podczas, gdy na wybudowanie domu dla 
kooperatywy Kresy”, składającej się z około 300 

członków, znalazły się u p. dyrektora Nelarda pie- 
niądze? 


nnama. 
ich keitralno-oswiatowy 

Zw. Młodzieży P. P. S. „Praca“. Dziś 
o godz. 4-ej w lokalu O. K. R., AL Jerozo- 
limskie 6, odbędzie się zebranie towarzyskie 
Zw. Młodzieży P. P. S$. „Praca'. 

Zwiazek Niezależnej Młodzieży Soejalistycznej, 
Dziś o g. 4 pp. odbędzie się odczyt tow. A, Krie- 
gera p. t. „Rady iabryczne* w lokalu Klubu Aka- 
demiczek (ul. Marszaikowska 97a), Uprasza się o 
pumistualmość, 


w zawieszeniu, Jeśli w lokalu spornym urządzi się 
knajpkę z bilardami, ciż sami panowie z komisji bę- 
dą przy piwie wygłaszali głośne frazesy o ciemno- 
cie, o potrzebie oświatył... 

Jak rozwydrzone chamstwo Nówarzyńskićm i 
podobnie „narodowo myślących" znajduje chętnych 
naśladowców na prowincji, świadczy ostatni obchód 
imienin Naczelnika Państwa w Radomiu. Boć nie 
można inaczej nazwać tego, gdy człowiek o wyrąź- 
nie endeckiem obliczu podejmuje się wygłosić „sło- 
wo wstępne" na imieninowyta obchodzie i w tem 
słowie stawia na jednym poziomie z Józefem Pił- 
sudskim.. Romana Dmowskiego! Albo jeśli ksiądz 
na uroczystem nabożeństwie imieninowem wygłasza 
mowę-kazanie wprost uwłaczające Solenizantowi! 

Ładnieby wyglądało, gdyby np. na Jubileuszu 
tow, Daszyńskiego w Krakowie mowę wyśłosił ks, 
Lutosławski! 

Dr, Stanisław Kelles-Krauz. 


Kutno. 
(Korespondencja własna). 
Endecy rozbijają swój własny wiec. 


Na dzień 18 marca b, r. zwołali miejscowi en- 
decy z Gąsiorem na czele zebranie za zaproszenia- 
mi, na które miał przyjechać b. minister, p. WŁ 
Grabski. Tymczasem przyjechał tylko redaktor 
Berezowski i poseł Arcichowski. 

Obrady wypełniły głównie napaści na osobę 
Naczelnika Państwa. Tymczaszm wśród zebranych 
znalazło się, mimo czujności odźwiernych endec- 
kich, i kilku nasżych towarzyszy. Ci, po przemó- 
wieniach Perezowskiego i Arcichowskiego zażądali 
dyskusji, do której endecy nie chcieli dopuścić. 
` Większość jednak zebranych poparła wniosek żą- 
dający dyskusji. Przemówili łowarzysze: Szymań- 
ski i Jamiuk, Słowa ich tak widocznie podziałały 
na endeków, że postanowili za wszelką cenę własne 
zebranie rozbić. W tym celu wszczęli awanturę'i 
"śpiewając „Rotę”, rozbili zebranie. 

Na drugi dzień odbył się uroczysty obchód na 
cześć Naczelnika Państwa. 

Wśród publiczności rozlegały się okrzyki obu- 
rzenia przeciw oszczercom endeckim, przedewszyst- 
kiem przeciw Zamorskiemu, 


„L. M. Rogowski. 


i “ OPIEKA II. 
lin , Colosseum Nowy-Świat 19 
Ostatni dzień! Spieszcie zobaczyć. 

Tygrysy, słonie, małpy 


I inne drapieżne zwierzęta udział biorą, w 12-tu 
aktach, wschodnim dramacie p. t. 


„Władca Taghiory, 


Uwaga: Dziś og. 3 pp. przedstawienie dlą dzieci 
i młodzieży, 


Dr S. Jermułowicz 


klin. uniwers. (prof. Neissera) we. Wrocławiu 
Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc). Lecz pr. 
Roentgena, d'Arsonvala, Kromayera. Od 1—2] 5—7 


2 przedstawien a 
o g. -ej i ŚS-ej. W obu 
)-y raz: NOWY rekordowy program 
*pa  LIIIDUtÓWw «ei 


czele 
P3 4. ej dzieci płacą połowę. 


Dr. KH. puiain m amann urolog 


thoroby nerek, pęcherza i dróg mocz. 
Al. Jerozolimskie 39 gmach ;,Polonja. 
Do (2 i od 5—28, Tel. 44-93. 


Dr. J. KLetNEKMMAN, 


KUTRO, Nowy- Rynek 39c „(róg uł. Pałacowej) tp. 
Przyjmuje codziennie od 10 do 1 i od 4 do 5 


Z prowincii 
Radom, 
(Korespondencja własna). 
Ofensywa głupoty i chamstwa. 

Niedawno pisałem w „Robotniku” o robocie 
naszej reakcji podczas strajku robotników garbar- 
skich w Radomiu, dziś chcę podać parę ilustracji z 
innych dziedzin życia. 

(Oczywiście wiedza, dla szerokiego ogółu przy- 
stępna, najbardziej jest dla reakcji solą w oku, je- 
śli nie jest w klerykalno-endeckiej kuchni przypra- 
wiona. Nic przeto dziwnego, że wykłady, od kilku 
uż miesięcy urządzane przez „Miejski Uniwersytet cję z dn. 17 marca 1921 r. 


Powszechny” w Radomiu. wywołały wilka z lasu, a Cinek Stowarzyszenia. 
nawet spore stadko wilków, które powchodziły w ; Si, 


Funkcjonowanie Urzędu Pocztowego w Grodnie. 


Szkolna 8, telef 
408-58 b. asyst 


aan mme 


Głosy czytelników, 
Prześladowanie Stow. Badaczy Pisma Świętego. 


Oddział poznański Stow. Badaczy Pisma Św, 
egzystujący od kilku lat przed wojną, w ostatnich 
miesiącach, po paroletniem osłabieniu wskutek woj- 
ny, rozpoczął ożywioną działalność. pozyskawszy 
dzielnego pracownika w osobie artysty rzeźbiarza, 
p. W. Kąckiego, 

Dnia 6-go marca, do mieszkania przewodniczą- 
cego poznańskiego oddziału Stow. B. P. Św., p. W. 
Kąckiego, wkroczyła policja z 8 obwodu z komisa- 
-zem na czele, który odczytał dokument od staro 
sty poznańskiego, że Stow. B. P. Św. ma być roz- 
wiązane (!?) dlatego, że „zostało urzędownie stwie 
dzone, iż dąży ono do podejściaf 2) kościołą rz. kat, 
i jego urządzeń'!? Pan komisarz zażądał wydania 
spisu członków i pieniędzy, których zresztą Stowa- 
rzyszenie nie posiada. 

Zrobiono szczegółową rewizję i zabrano wszyst- 
kie książki: Biblje, N. Testamenty, podręczniki do 
badania Biblji, śpiewniki, książki bistoryczne i nau- 
kowe, korespondencję prywatną oraz aresztowano 
fotografję przedstawiciela Międzynarodowego Stow. 
B. P. Św. następnie zabrano wszystkie dokumenty, 
wydane Stowarzyszeniu przez Ministerjum W, R. i 
O. P. oraz Min, b. dzielnicy pruskiej. Tegoż same- 
go dnia zrobiono rewizję u, bibljocekarza Stow., ar- 
tysty rzeźbiarza, p, J. Adamka i zabrano mu wszyst- 
kie najzupełniej legalne książki, 

W ten sposób wprowadza się w życie korahi 


ma EZ A. ZN ZZOZ Z ZNA, PA, E WA WY O ZE Z a A pna 


Zmuszony jestem zwrócić uwagę na sprawność 
Urzędu Pocztowego w Grodnie. Od dłuższego cza- 
su poszczegolne numery „Robotnika" dochodzą 
mnie z kilkudniowem opóźnieniem, a nieraz nawet 
zupełnie nie dochodzą. 

Obecnie zaś od trzech dni nie otrzymuję pisma, 
gdyż, jak Urząd Pocztowy wyjaśnia, nie ma kto 
poczty „segregować”. 

Nie wiem, czy jest to nowy rodzaj „oszczędno- 
ści”? < 


dać wizerunków kilka ze świata „pedagogicznego” 
Radomia i ianych miast naszej prowincji, 

Znalazłby się tam ksiądz, wykładający w prze- 
dziwnie dostosowanej do potrzeb niętyle szkoły 
sredniej ile... kościoła formie, literaturę polską; 
znaleźćby się powinny straszliwe brednie, wygłasza- 
ne przez młodocianego pedagoga o greckiej staro- 
żytności; znaleźćby się powinno dużo zabawnych a 
raczej smutnych rzeczy — iecz narazie przejdźmy 
nad tem do porządku dziennego. Natomiast nie 
możemy nie napiętnować tego laktu, że kierownicy 
i kierowniczki szkół średnich zakazują uczniom i 
uczęenicom swoim pod groźbą usunięcia ze szkoły 
uczęszczać na wspomniana powyżej odczyty! Mło- 
dzieniec lub dziewczyna 17 lub 18-letnia nie mogą 
słuchać prof. Mińkiewicza (0 pamięci jako zjawi- 
sku ogólnobiologicznem), prof. Bujwida (O choro- 
bach i zwyrodnieniu rasy). prof. Posnera (Socjołogja 
książki), K. Czapińskiego (O Renanie, o Stirnerze, 
o Pascalu) i szeregu innych doskonałych populary- 
zatorów! Zwyczajna głupota i kołtuństwo, ośmie- 
lone do ofensywy przez ogólną falę reakcji! 

Albo inny  pbrazek. Magistrat m. Radomia, 
idąc śladami Łodzi, wprowadza przymusowe nau- 
czanie powszechne, Oczywiście największą trudno- 


7 J. S. 


Jak kler w Sierpcu walczy z oświatą. 


Ośrodkiem, skąd czerpie | naukę młodzież z 
Sierpca i okolicy jest Średnia Szkołą Macierzy 
Szkolnej, gdzie rej wodzą ksiądz kanonik Melcher 
i rejent Surbski, 

Członkowie Macierzy domagali się od Zarządu 
wszczęcia starań o upaństwowienie szkoły i wysła- 
nia delegacji do posłów ziemi płockiej, Ale zarów- 
no ksiądz jak i rejent uważali, że dla m. Sierpca 
wystarczy szkoła 4-klasowa, ewentualnie zawodowa. 
Ksiądz patrycjusz miasta odezwał się na zebraniu, 
zwołanem w tej sprawie: „Jak my nie będziemy 
chcieli, to dziesięć dełegacji, przez was wysłanych, 


je, podając motywy wprost śmieszne. Sprawa jest 
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nic nie zrobi“. Poczem uważał za stosowne dla do- 
dania powagi swym słowom opuścić zebranie. 

Żądania rodziców i uczniów przez szereg mie- 
sięcy były energicznie zwalczane przez klikę sier- 
pecką. 

Wśród uczniów panuje obecnie zupełne 
gnębienie, Utrudnia się dzieciom dostęp do nauki. 
Nauczyciele prowadzą nauki metodami średnio- 
wiecznej schołastyki; szpiegują uczniów i t. p. Nie- 
ma mowy o założeniu Kółka Samokształceniowego, 
o jakiejkolwiek pracy ideowej, 

Czy w takiej atmosferze może wychowywać się 
wolna myśl i z czem pójdą w życie wychowańcy 
sierpeckiego gimnazjum? 


przy- 


F: 


zzz 


aż z p hik 
Mmm 
Nr. 12. 
<WARSZAWA, WSPÓLNA 17, TEL. 229-70, 
Otrzymaliśmy na skład główny: | 
Augustynowicz J. Opowieść o Królewnie Lali 
i Królewiczu Robie (nie wedł. Mickiewicza). 200 mk. 
Własnym nakładem wydaliśmy: 


Czapiński K. Czarna ofensywa. 150 mk, 

( Hutnik Jan. Żelazny dzwon. Poezje rewolu- 

cyjne. 300 mk., na lepszym papierze 400 mk. 
Polecamy nowości: 

Dąbrowska M. O Zjednoczonej Polsce, jej 


mieszkańcach i gospodarstwie. Wyd. II rozszerzone. 
720 mx. 

Duhamel Georges. Żywoty męczenników. (La 
vie de martyrs). Przekład z francuskiego M. G. 
Karskiego. Przedm. napisał Stan. Posner. 960 mk. 


AB toonane 


Nietzsche Fr. Tako rzecze Zaratustra. Prze- 
kład i wstęp W, Berenta. Wydanie nowe, przej- 
rzane, ; / 1920 mk. 


Rosja Sowiecka pod względem społecznym i 
gospodarczym. Dzieło zbiorowe pod redakcją prof. 
L. Krzywickiego. Tom. I, cz. 1. 2400 mk. 

Szelągowski A. prot. Walka o Bałtyk, Wyd. II, 
przejrzane i uzupełnione. 1920 mk. 

Sinclair U. Jimmie Higgins: Powieść. 1200 mk. 

Szturm de Sztrem E. Samowystarczalność Pol- 


ski pod względem zbożowym. 600 mk. 
Żeromski St. Syzyłowe prace, Powieść, Wyd. 
VL A 1920 mk. 


Książka. Miesięcznik poświęcony krytyce i 
bibljografji, Nr. 3. Marzec 1922 r. . 500 mk, 


Skamander. Miesięcznik poetycki. Zesz. XVIII. . 


Marzec 1922 r. 100 mk. 
Teatr Ludowy. Miesięcznik Związku Teatrów 
ludowych Nr. 2. Luty 1922 r. | 150 mk. 
WTOPY SZYTA WOJE OZN TZT ADNET TEGO 
7 * . 
. Ksążki nadesiane. 

Rosja sowiecka pod względem ro i 
gospodarczym”. 

Ukazała się na półkach księgarskich część 
T-sza tomu I-go książki zbiorowej p. t. „Rosja So- 
wiecka pod względem społecznym i gospodarczym, 
opracowywanej w Instytucie Gospodarstwa Spo- 

|i łecznego, pod naczelną redakcją prof. Ludwika 
Krzywickiego, a wydana przez Tow. Wydawnicze 
„lgnis”. Tom I-szy poświęcony jest polityce gospo- 
darczej Rosji Sowieckiej, Część I-sza, stanowiąca 


odrębną całość zawiera prace omawiające politykę - 


przemysłową, finansową i agrarną rządu Sowietów, 

Praca powyższa, ze względu na głębokość i roz- 
ległość ujęcia, nie ma zupełnie odpowiednika w li- 
teraturze zagranicznej i nie może być nawet porów- 
naną z temi wydawnictwami o Rosji Sowieckiej, ja- 
kie ukazały się dotychczas w innych językach. Jest 


ona niezbędną nietylko dla każdego ekonomisty, ' 


handlowca i przemysłowca, lecz i dla każdego poli- 
tyka, działacza społecznego i zawodowego i wogó- 
le dla każdego człowieka kulturalnego, interesują- 
cego się współczesnemi problemami społeczno-$os- 
podarczemi, 
ORSINI ROBOCZO ROOTA TZT ETET 
Rozmaitości, 

Zelektryzowane miasto. Miasto Tanana w A- 
lasce (Stany Zjedn.) było widownią niezwykłego 
zjawiska, . Wskutek silnych mrozów tegorocznych 
powietrze było niezwykle suche, spokojne i nałado- 
wane mocno elektrycznością. Gdy ludzie podawa- 
li sobie ręce, uczuwali silne wstrząśnienie i jakby 
ogień przelatywał przez ich ciała, tak samo przy 
całowaniu się. Druty telegraficzne i telefoniczne 
brzęczały tak głośno, że słyehać je było w odległo- 
ści wielu kilometrów. Zwierzęta okazywały niepo- 
kój i psy dotykając się, uciekały wyjąc przeraźli- 
wie, kruki straszliwie krakały. Elektryzacja mia- 
sta trwała kilka godzin, a towarzyszyła jej wspa- 
niała zorza polarna. 


Ludność Petersburga pod względem wyznania, 
Z ogólnej. liczby 800.000 liudnośłi Petersburga, pra- 
(wostawnych jest 250.000, sekciarzy 250.000 i bez- 
iwyznaniowców 800.000. 


mma r w z 


P a 
lysie cospodareze, 
Notowania Giełdy Warszawskiej. 

Dolary St „Zjednoczonych 3885—3890 

Firanki framcuskne 350. 

Marki niemieckie 18.50—1340 

Londyn 17200—17075, 

' Szwiajcarja, 775, 

Wpływy podatków, Ministerjum Skate kemu 
nikuje: Daniny publicznć przyniosły w b, Króle- 
stwie (Polskiem i Mallopołsce wm grudniu r, ub. ta- 
zem kwotę 12250,8 miljonów marek, W tem podea- 


iki bezpośrednie dały 2.176,9 mifijonów, spłaty na . 
poczet madzwyczajnej daniny państwowej 86,4 mir 


Ijomów, podatki pośrednie 1.8365 miljonów, momo- 
pole 4579,5 miljonów, cho 2435,4 mioty, opłaty 


(należytości) 207,0 miljonów, opłaty od koncesji na 
domy bankowe i kantory wymiany 6,3 tualljony, 
wreszrie państwiołwy urząd maitowy WA aniljonógzy 


z 


mar" 


W SPRAWIE PÓŹNEGO DO. 
KORESPONDENCJI ZAGRANICZNEJ. 

W odpowiedzi na list otwarty korespondentów 
polskich w Paryżu: tow. Hieronimki i Kazimierza 
Smogorzewskiego, Ministerjum Poczt i Telegrafów 
donosi, iż przyczyną późnego doręczania korespon- 
dencji zagranicznej w ciągu miesiąca lutego do dn. 
10 marca b. r. włącznie były strajki personelu ko- 
lejowego w Niemczech, oraz związane z tem zamie- 
szania w ruchu pocztowym. Zamieszania te uwy- 
datniły się szczególnie w okresie od połowy lutego 
do 10 marca, gdyż korespondencja zagraniczna z 
czasu od 16 do 26 lutego nadeszła do Warszawy 
dopiero w dniach od 7 do 10 marca i wysłana zo- 
stała z Niemiec dopiero na telegraficzne porozu- 
mienie Min. Poczt w Warszawie z Min. Poczt w 
Berlinie. Min. Poczt i Telegrafów zaznacza, iż za- 
ginięcie wspomnianych 9 listów tłumaczy się tem, 
że listy te zaginęły przed nadejściem do Polski, lub 
też najprawdopodobniej nie nadeszły jeszcze do 
Warszawy, gdyż list otwarty pisany był dn. 11-go 


marca. 
. 


Kronika. 


Ciągnienie miljonówki. Ponieważ w u- 
biegłą sobotę, z powodu święta, ciągnienia 
miljonówki nie było, przeto w dniu dzisiej- 
szym losowane dwukrotnie. Cyfry wygra- 
nych są następujące: 3.202.455, sprzedany 
w P. K. O. w Warszawie i numer 4.035.254 
również sprzedany w Warszawie. 

STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytuty Meteorolog.) 

W dniu wczorajszym cała Europa była ogarnię. 
tu obszarem mielkrego oiśmienia, W raju, jak rów- 
nieg i rw oale) Europie, przeważała pochmurna po 
goda, połączona z opadami. Temperatury w Połsce 
o godz. 15 wynosiły; 10% w Lublinie i Krakowie, 
42 w Warszawie, 29 w: Poznaniu i Łodzi, 

Temperatura nejwyższa wyńosiła wazarzj wW 
Wacszawne 4.8, mujmżeza H101. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dnia dmi- 
siejszym: Przeważnie pochmurno, miejscami opady, 
cieplej, wiatry polwdniowe i południowo-zmchodnie. 


togiej ludności do 1 czerwca 1023 r. ma rachunek 
Rządu polskiego, Poczem ma nastąpić bilewidacja 
lub przekazanie tej czymności gminom samorządo- 
mym. Kredyty na prowadzenie akeji zdeponowane 
zostaną przez, komitet ekonomiczny, 

Emigranci musza mieć wizy! W pismach 00- 
dziennych pojawiła się w ostainich dniach notatka, 
jakoby emigranci, jadący do Ameryki i Palestyny 


grantów, że o ile nie będą posiadali tych tria, mie 
zosteną wypuszcze, z terytorium miasta Gai 

È bedę zmuszeni do powrotu. 5 r. 
Waroawę, w porozumieniu z wiadzami wojskowe- 
mi, wyjaśnia, że popisowych rocznika 1901, którzy 
oirzymali obacnie karty powołania „na wezwznie”*, 
uważag należy za korzystających z urlopu aż do 
chwili wezwenia ich do szeregu, 


Zawieszenie dwóch czasopism, W mys) decyzji 
Wydziału VIII Kamego Sadu Otbręgowego w War- 
szewca w dniu 31 marea r. b, zawieszono czasopi- 
smo w języku żydowskim p, n, „Di 'Woch*, oraz 
czasopismo p, a. „Inwalida“. 

2) Kredyty ne gmachy szkolne. Celem uskutecz- 
nienia podzialu è przyzmamia krodyńa ma remont kat. 
piłelny w r. b. budynków semnarjów i prepgwand 
nastezycielskich w województwsch kresowych, Mini. 


sterum Oświecenia Publicznego poleci» kuratorjom | 


aźkolrym "wysłemia kosztorysów i uzesadnienią ga- 
dyty nie będą przyznane, o BERARI 


a) W eelach oszezędnościowych Min. Skarbu po- 
łeciło rozwiązać komisje zasilikowe ma terenie w 


Malopolace i zwolnić personel biurowy komisji od 


1 kwietnia. 

| a) Roawiąnenie komisji, Komisja rekwizycyj- 
og przy Urzędzie NMieszkaniowym rozwiązuje 
dn. 1 twwietnie b, r. Rozwiązanej komisji svyranił 
Magistrat podziękowanie Ta sumieńną pracę. 

a) Subsydjum. Magistrat przyznał Społecznemu 
Semiisrjum mauozycielsiemu „Przyszłość" subsy- 
dom 300000 mk., szśołe im, B, Prusa dodatkowa 
subsydjum 55000 mk, i szkole zawodowej ks. Sa- 
eajanów subsydjum 100.000 mik. 

Przedłużenie terminu, Biuro Prasowe Ministe- 
rium Skarbu podaje do wiadomości, że termin wy- 
supna na rok podaikowy 1922 świadectw przemy- 
dowych, wyznaczony przez Faby. słtubowe b. dziel- 
nicy rosyjskiej do kończ marca r. b., Min. Skarbu 
przedłużyło mieodwołalaie tylko do końca kwietnia 
1922 r. 

Wpłacanie daniny za pośrednictwem banków. 
Biuro prasowe Min. Skarbu podaje do wiadomości: 
Do przyjmowania wple daniny państwowej w dró- 
dze qrzekkemów Do m, 

instytucji finansowych, wymienionych w da- 
mniejszych pommikatach Mieisterjium Skarbu jesz 
cze i następujące banki: Bank Zachodni w Warzi- 
ak, Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie. 
Skarbowy Podatków i Opłat Skarbo. 
Warszawy, cbejmujący okręgi podatko- 
xi (polieyżne komisarjaty. 9, 11, 18, 
4 ką = i % ag dm. 4 kwietnia n b. zostanie przenie- 
ae 4 uł Nowogrodzka 60. 
| tony z uż. Nalewki 2 na 


G16 Urząd Łikmwidacyjzy komunikuje, że 


st. 


| 
4 
mb 


yć EE 
| S. rokowsktego Hieturjw 


się a. 


"wa 31). Bil 


bankowych zostały upoważnione, | 


ROBOTNIK”, niedziela, 2 kwietnia 1922 r, 


zionego da Rosji lub Ukrainy, przedłuża się do du, 
30 kwieta 1922 r, 

W sprawie odszkodowania za fałszywe bank- 
noty czeskosłowackie. M S. Z, donosi, że w myśl 
rozporządzenia rządu czeskosłowackiego, ma być 
wyplacone wdaściciełam banimotów Banku austro- 
więgiensikiego, opałytdonych fafszywemi utemplami 
czeskosłowackiemi, odszkodowanie . w. wysokości 
50% mominali liych bamikmotów, Rozporządzenie 
dotyczy, banknotów, puszczonych w obieg w abrę- 
bie Rep, Czeskosłowackiej, nabytych w dobrej rmie- 
rze, które złożono. najdalej do d. 11 marca 1921 m. 
w auzędsch pocztowych, Jub które jeszcze przed- 
tem dostały się w przechowamie urzędowe (np. 


M. S. Z, wzywa zatem wszystkich obywateli 
polskich, poszkodowanych w tej sprawie, do zgło- 
szenią swych pretensji w Dep. Konsul. M. S, Z. 


4 Prakżyeme ofiary, T-wo Gniazd Sierocych gwra- 
oa uwagę, że spólki udziałowe mogą w ramach or- 
gamizacji T, G. S. zakupywać za pieniądze, przezmia. 
czone przy zamiknięciu rachunków ma cele społecz- 
ne wieczyste midea Góda) z pierwszęństwem dha 
sierot po swoich pracownikach. Ofiara, w ten spo- 
sób złożoma, tworzy dla Spi alctyw, mmen 
reailną, wieczystą f imienia spółki i gwa- 
ramiarje sierotom po pracownikach staranne i prak- 
tyczne wychowanie, odpowiednie zdolnościom i za- 
miłowania dziecka, 

W bież. 1922 a, taka wieczysta fundacja, czyli 
jedno 16żko, w organizacji T, G. S. kosztuje 500 ty- 


| siey marel; mogą być cme wpłacome w dwóch ra- 


tach po 250 tysięcy co roku, 
Centrala Towarzystwa Gniazd Sierocych mieśgj 

się w Warszawie, Wilcza 2. 
Wypłaty nierniee,- zakladów ubezpieezoniowych, 
nę Prasowe Min, Skarbu podaje do wiadomości: 
sprawie zezwoleń na przyjmowanie wypłat w wa. 
fuie memieckiej od miemieckich zakładów uber- 
pieczeń, kóre poprzednio działaty w b. dzielnicy 
pruskiej, należy odłąd zwracać się do delegata Mim. 
Skarbu dla spraw dewizowych w Poznaniu, Delle. 
gat Min Skarbu dla spraw dewizowych udzielą mó- 


„wmeż.zezwoleń ma uiszczenie w powyższych zakt- 


dech składek wi walucie. niemieckiej. 

„Węgry a Ochrona utworów literackich i arz, 
Biuro Prasowe M. S. Z. komumikuje, że Wegry 
przystąpiły bez zastrzeżeń w dniu 14 lutego 1922 r. 
do międzynarodowej konwencji o ochronia utworów 
Ewerackich t artystycznych, podjpisznej w Bernie d, 
9 wrześyia 1886 r.a przejrzanej w Berlimić dn. 18 
listopada 1908 r. oraz do protdkuła dodatkowego 
Berneńskiege z d, 20 marca 1914 r. do tejże Kom- 
wencji. | 

Biurę Pośrednictwa Praqy Bratniej Pomocy, 
St Uniwersytetu Warszawskiego poleca wykwalifi- 
kowanych i zdolnych nauczycieli i korepetytorów 


orm pracowników biurowych, zarówno w Warsza- 
| wie, BE i ua wyjazd na prowinęję. 


= 


a, Krakowskie Przedmieście 


| se. 26, Umiwersytet, Bratnia Pomoc, Tel. 313-82. 
Popisowi 1901 r. Kamisarjat Rządu na m. st, 


„Księga pamiątkowa Uniw, Warsz, Walne ze- 
branie konierenceji delógatów Kot Naukowych U. 
Ww. w dn. 22 marca b, r, powzięło wehwatę przystą- 
pienia do wydawnictwa Księgi, Pamiątkowej U. W.., 
z powodu przypadającego w (1925 r. dziesięciolecia 
WZIOWAEMA Wszechnicy, Komitet redakcyjny upra- 
se osoby, posiadująco matenjaly (druki, odezwy. 
prołokóły zebrań, fotografa itp.) a łaskawe zaofia- 
rowanie lub wypożyczenie ich pod adresem: Ko- 
mitet red, Księgi Pamiątkowej (Nowy Świat 21, 
Stra Kresowe, pokój nr. 5, p. Feliks Chrzanowski) 
od godz, fi w pol 


Z Tow, Naukowego Warsz, Na posiedzeniach 
Sekcji posiedzeń yilsych Inst. mauk anitro- 
fw okresie gd 8 lutego do 22 marca m, b, 70- 
przedstawiona komunikaty nast: Sprawozda- 
g cwań c gr ża ma Sakolnej 
> IK, aty! + Qh À 
mlutrejskie góme z u oia 
złodowacenia w Polsce 


mie z 


końca nastębpowanią drugi 
— 8. Kmukowsikiego; Zata 


abawa — B. Pibseckiego; Źródła prze- 
ieomych w kulturach neolitycznych — 
5 | epoleeczeństwa w Mela- 


nezji — JR Klawęgo; Drobna szischta międzyn 


Kla go 
„ka w Ziemi gn ie! i 
dy Ao charakterystyka i. trady< 


Wystawa wyrobów, sporządzonych w warszta- 
tach Tow, pomocy uchodźcom ros, odbędzie się w d. 
2i18b, m. (od g. 12—9 wiem, w lokalu Towarzy- 
stwa (Podwale 5), 


ODCZYTY I ZEBRANIA. ę 


„Odczyt Zotji Wojnarowskiej o twór- 
czości Rabindranath'a adore o odbadzia się 


dnia 6-gọ kwietnia 


z „8 
E mk (w czwartek) o godz 


4 Aaja (Karo- 
: piety nabywać można w księgarni 
Robotniczej (Wspólna 17), w księgarniach: 
W i S-ka (Krak. Przedm. 9), Trzaska, 
Ewert i Michalski (hot. Europejski), oraz w 
Administracji „Robotnika” i w dzień odczy- 


„tu przy wejściu od godz, 6-6; wiecz. 


Zjażą 201 pułku sżwoieżerów, Duig o godz. 11 
reno w kapliey w. Łazienkach odbędzie się wręcz 
nie sziandaru 3 p. szwoleżerów, poczem w kościele 
gorudzowowym przy ul, Długiej następi odsłonięcie 
ieblicy ku czci poległych. ' 


, 

Zjesd geogratów. Staraniem krakowskiego okr. 
taw nauczycieli szkół wyż, odbędzie się w dn, 9, 
19 1 1i-b. m. w sali senatu Uniw, Jagiellońskiego 
ujat geogretów polskich. 


„Grałika*, Na tomat ten dziś o g. - 
F y „POMAI t g. 4 pp. w Mu- 
zeum „Przemyski i Rolnietw JSW 

SN Nie wiadowski ieiwa wygłosi odczyt prof, 


Organizacja pomocy młodzieży akademickie 
W a, 4b. m. (wtorek) o g. 8 ipsi sali Taw. Hy: 
giemicznego odbędzie się - wieczór dyskusyjny W 
sprawie crgamszacji pomocy młodzieży akademio- 
kiej. (W dyskusji obiecali wziąć udział pp. pod. dr. 


H, Radziszewski, prez. L, Bobiński, prot. Cybichow- 
ski, prof, J. Kochanowski, posel Mieczyslaw Nie- 
działkowski, pos, M, Retaj, inż, K. Rechowica. pos. 
12 Skulski. imienne zaproszenia można otrzymać w 
Centrali Akademickich Bratnich Pomocy (Kopermi- 
ka 41, tei, 147-35), (Wejście bezpłatne, 


Z Pol, Tow, KTajoznawsze: i 12 w 
łudnie w sali Muzeum Przem, Ga afk Supa. 
kowski mówić będzie n. t „Warszawa -porozbioro- 
wa z BE „Dzieje stolicy”, 

— Daś w lokalu Towarzystwa 4 pp. p. Z. 
cy x wygłosi pogedamikę BE mwy- 
ką i śpiewem m-t, Epoka ; ska: Noskow- 
ski, Zoleński inni. enea dy 

— Jutro, prof, uniw, Fwowskiego dr, E. Romer 
w sali Tow. Hygjenicznego Gaya 81) o godz, 8 
wiecz, „wygłosi odczyt ilustrowany przezroczami i 
filmemi m. t „Japonja* z cyklu "wielka Ententa“ 

Z eyklu odczytów prłyrodnie 8 

# jidu ; zych, Jutro o g. 
TAB rysia at Tola WZA jA 
ski wygłosi odczyt : „dak się oi 

otrzymuje”, yt ng temat: „lak: się "m" 
„, „7 Pol. Tow, Miłośników Literatury. Jutro w sali 
Klubu Artystycznego (holei Polonja) . odbędzie się 
wieczór, ma: którym art, dram, (Walery Jastrzębiec 
odczyta fragmenty niewydenego rekopisu p. t „Dzi 
al polskie w szkole. rosyjskiej”, jako też „Rozmaite 
badang an amógo układu, Wstęp dla członków T-wa 
Miłośników literatury i wprowadzem ości, | [Pol 
czątek o godz. 8 wiecz, pak: f E gi 


, Wykłady włoskie o architekturze, Koło polsko. 
w'oskio im. Leonarda da Vimci organizuje cyk? wy- 
kladów z zakresu architektury włoskiej, które wig- 
poety, 0 oai prot. S. A. Boni, Wykłady 4 
przed, świętami i 4 po świętach odbywać się 
w gmachu Politechniki (Wydział SE) A 
powiedzialki i czwartki w godz, od 6—7 pp. Zapisy 
mą pojedyńcze wykłady i ną cykl: w siedzibie Kola 
(Ordynacka 5 m, 4) i przed wyk'adami na miejsou. 
Wyklad pierwszy. odbędzie się jutro, 


WYPADKI. pa 


Raþumki ną kolejach, Rabumki ua kolejech sta- 
ły się istma plagą, a wiadze ikolejowe mie t 
się bymajmniej o to, by od tych grabieży 1 
swoich klijeniów. Napadanie na pociągi, komwojo- 
wame i strzeżone przez liczmą*slużbę, odbywa się 
wśród białego niejednokroinie dnia, Pociągi to- 
warowe prawie nigdy mie dochodzą swoich kresów, 
by = łub więcej wagonów wie zostało oknadzło- 
nych. ” 

„Przed trzamą dniami mów został abrabowany 
pociąg towarowy mr, 2682 między Płudami a st. Ilo- 
wo, Okradzione zostaly wagony 14849 i 189498 z kl- 
ku bel mamutektury j 18 worków uprzęży, wiezio- 
nych z Gdańska do Warszawy, Przeprowadzone: dó- 
chodzenie ujawniło ciekawe szczegóły kradzieży, 
Stwierdzomo, że wagony obrdbowane już.od Modli- 
na miały ma sobie znaki: na dachach wagonów le- 
żały gazety, przyciśnięte kamieniami Na siacji J3- 


błonma jeden 7 konduistorów, zauważywszy to, ka- “ 


metie zrzucił na ziemię, domyślając się, że 
to sygnał, przeznaczony dla złodziejów, mimo to W 
drodze znów ktos na tych miejstach położył oegty. 
czyli że. wspólnik złodziejów należał bezwzglódn:© 
do slużby Wovejowej i baczył, by w umówionem 
miejscu mie brakio przypadkiem sygnalu, Wamot- 
nioro mawet czujność w drodze, a jednak wegomy, 
sygnalizowane tajemmitzą ręką, zostały obrabowane. 
Stwierdzomo także, że bam często pociagi jek mó 
dziwzaym agbiegiem okoli ci w pobliżu miejsta 
kradzieży zwalniają ybiegut. 

Patrot bąki! w godzmach rarmych 


„gwizdkiem. Pawiórzono to kilka 


się w róże strony, Puszczonio 
nde- 


Wypadek tramwajowy. Na Nowym Świecie, ua- 
wprost. domu nr. 69, podi tramwaj tinii mr, 9 dosta- 
ła się 19-letnia Laja Hochmanowa, krawcowa (0- 
strowska 10). Lekarz Pogotowia, stwierdziwszy zia- 
manie Ba hasad. okrea ia į beer aria ie, 
przewiózł poszw. wang w stanie ciężki szpi- 
tala św. Rocha. > M 

, Echa katastrofy samochodowej, (W amupełnieniu 
wiadomości o onegdajszej katastrofie 
przy zbiegu ul. Chmielnej i Szpitalnej, okazuje się, 
że przyczyną wypadku była jedynie nieostrożność 
ze strony szołerów gbudwi samochodów, którzy przy 
zbiegu kilku ruchliwych ulic we dawati sygnałów 
alarmowych, Samochód wojskowy jechał s. normal- 
ną szybkością ul. Szpitalną w stronę Alei Jerazo- 
lmskich, prywatny zaś samochód — ut. Chmielna 
od strony Nowego Światu, Zaznaczyć należy, że stan 
przygniecicnego policjamia Tałaszkiewicza. polepszył 
szę ii nie będzie obaw ọ życie. ) 

Rozpaczłiwy czyn kuchnistrza, 67-letni Bole- 
sław. Dabrowsio. (Bonifratenska 8). b. w 
ciel keboretu i restauracji „Recaissancę”, ti 
właściciel baru „Wiedeńskiego“ ma uł. fTrębeckiej, 
a ostalnie kuchmistrz rw cukierni: „Teatrałnej* (Wie- 
rzbowa 7), chcąo odebrać sobie życie, rzucił pod 


mumo to Dabrowski 

i ma i 

>A stanie ciężkim przewieziono do szpitala św. Ro- 
a, ; j 


Z sądów. 

Najwyższy Sąd Wojskowy uchylił wy- 
rok Wojsk. Sądu Warszawskiego, uniewin- 
niający kpt, Jureckiego, oskarżonego o za- 
bójstwo szwagra w wyniku sprzeczki. Roz- 
prawa ponowna odbędzie się w Sądzie 
Wojskowym w Białymstoku. - 


L akad kometa „yddała Kun 
Negira m. gt. Waas 


Każda inicjatywa rozpowszechniania kultury 
muzycznej w szerszych kołaci —- jest cenna ale i 
trudna. Trudna jest zwłaszcza dlatego, że musi 
liczyć się z zupełną biernością tej - masy, o. którą 
chodzi, że masę tę trzeba siłą zdobywać, że sposo- 
by tego zdobywania, jego technika, rodzaj potrzeb- 
nej w tym celu organizacji — musi się dopiero po- 
znawać i budować, 

Jest jeszcze dalsza trudność, dotykająca za- 
razem zasadniczej strony tej sprawy, trudność tem 


s: 


/ 


"nie wiele się o nich mówi i słyszy. nic się o nich 


u- | się bardzo problematyczna. ewt 
| wemi były monologi. Sala — tym razem po 


| w doborze programu być szczególnie 


„zycznej podatnego materjału, jak młodzież. 


(środowisku, które prawie, że odłogiem 


niebezpieczniejsza, że nic łatwiejszego, jak nie doj- 
rzeć jej wcale: warstwom, które chce się dla mu- 
zyki zdobyć, nie można dawać byleco i by ik 
Tu — u ludzi najlepszych chęci — zachodzi 


ne pogmatwanie pojęć: nie każde zara 
przyjemności jest — niesieniem kultury. Tani e 
feckt u masowych słuchaczy — nie jest wcale równo- 
znaczny z dobrym efektem, z podniesieniem na 
wyższy poziom umysłowy i estetyczny, z ukulź 
nieniem. Np. to, że masowy słuchacz lubi o 
gi i deklamacje, a wśród nich swywolną lub choć- 
Ly tylko wesołą piosenkę, nie znaczy‘ l 
trzeba koniecznie tym jego gustom ulegać, $ 
chce mu się nieść kulturę muzyczną; tak samo, 
jak przepełnienie kinematograłów lub... „Nowości: 
nie znaczy, że trzeba propagować dramat fil 

wy i operetkę. Przeciwnie. Należy z temi : 
nościami stoczyć zasadniczą walkę, należy je 
sposób dobrze przemyślany, systematycznie, p 
hetniać, naginać w innym zupełnie kierunku, 
to czynić — to jest właśnie kwestja techniki: 
pewno odpowiednich funduszów, może specj 
agitacji, z pewnością nie łatwa, — ale nie zas 
cza, Jakąkolwiekbądź jest — nie powinna o 
ani na chwilę zaciemniać głównego celu: ni 
` kultury, nie zaś jej surogatu. 

+s 
Te oto refleksje nasunął mi ostatni 

popularny, urządzony w „Colosseum” st 
„Wydziału kultury“ Magistratu m. st. Wa 

./ „Wydział kultury” dla*muzyki usiłuje 
istotnie wiele, Dwadzieścia już dotychczas u 
dzonych koncertów popularnych — odbywały 
one prawie wyłącznie w Konserwatorjum — 
statecznic już jest coś. Te koncerty są skrom 


pisze — (przyczem sam biję się w piersi...); a po- 
winno być zupełnie odwrotnie, Albowiem k 
wówczas możnaby mieć pretensję do organiz: 
rów. jeśliby nie wszystko działo się tam tak, ja 
powinno; dopiero wówczas możnaby wpłynąć 
możliwie najlepsze ukształtowanie się tej akcji. 
. W programach tych koncertów dała się za 
ważyć w tym roku wyraźna myśl: o ile sobie prz; 
pominam, uwzględniono w nich. i muzy 
wszechną, głównie niemiecką i rosyjską — 
większej mierze polską, — oczywiście w granicach 
bardzo skromnych Środków wykonawczych — 
przewagę miał śpiew, najczęściej pieśń ludowa. 
Wreszcie — i to główna ich strona słaba — mu- 
2yke „urozmaicano' różnego typu 1acją, 
Podobnie wyglądał też program nce 
statniego, Nie miał właściwie zdecydowanego © Ś 
1ukieru. Zawierał kilka utworów "tyko adea | 


iw E i 


tA 


orkiestrę dętą. kilka popularnych (nietylko: 
wych) pieśni solowych i na chór, wreszcie kilka 
monologów. Był to typowy program — dla Toz- 
rywki przedewszystkiem; celowość jego z punkta 
widzenia ukulturalnienia muzycznego, i mi 


gi wypełniona przeważnie dziećmi i mło 
szkolną; rzecz nad wyraz godna uznania i 
na przyszłość, Ale dla młodzieży — na 


Nie chodzi tu o zacofaną i ciasną prudęrję 
o wyzyskanie w sposób zasadniczo inny i rac 
niejszy takiego dla rozpowszechnienia kultury | 


Poza temi zastrzeżeniami programov 
wykonanie całego koncertu było bardzo do 
czy się to zarówno doskonale zgranej i brzn 
crkiestry pod dyrekcją majora Sielskiego i równ 
wysokiej wartości chóru „Harła” pod dyr kej 
Lachmana, jak pięknego śpiewu p. Mokrzyc 
p. Michałowskiego, jak wreszcie — monolog 
KarasMskiej, wypowiedzianych naprawdę e 
choć nie na włąściwem miejscu i we właś 
czasie. , a 
* 

j g 

Na koniec jeszcze jedna uwaga 
właściwym adresatem większości postulatów, 
re wyżej wypowiedziałem, jest przedew 
kiem -— Rada Miejska we własnej osobie. 
się tworzy „Wydział kultury” nietylko dla: 
było się czem gołosłownie chwalić, — to trze 
mu „Wydziałowi” dać odpowiednie środki. 
kosztem krzewić kulturę, zwłaszcza muzy 
tąd — nie można. A z pustego nikt nie nale 

Tymczasem Rada stołecznego miasta 
wy — najpierw ściąga z całą bezwzględnością 
datek z każdego, najbezsprzeczniej dla sp bokun 
celów urządzanego, koncertu — a później za. 
mocą tą drogą zdobytego funduszu... rmia 
nemiczną z własnej winy, swoją akcję kultura! 
muzyczną. k 3 ; 

Byle broń Boże, nie nadwerężyć kieszeni... 

f aaa. J. RA 


Teatr i Muzyka. . 


Teatr Wielki Dziś o g. 8 pp. tach. 
nych „Pam Twardowski, wieczorem a tg ona. 
się wyłbi Bor Po m iom dramat W. Sieros 
„Bolszew: „tO s cenach 
prat salonu“, R EO i JE) 
ają at Poisk., Dziś o œ 8% pp, „Tem, te 
! po twarzy“ i WSE. - 
(Oskara Wikiea Mąż aa Ta, szu 
Teatr im, Bogusławskiego, 
„Dziady“ (ceny zniżone), wieczorem 
w sezonie bieżącym komedją 7 


. 


łość 
Teatr Nowości, Dzia „ Z = 
Teatr „Wrzos“ (Ząbkowska 37). Dziś kunzetga 
m 3 aktach „| ma, 


„ROBOTNIK”, niedziela, 2 kwietnia 1922 r, 
A EN aa a a ZEDO RZE 


|nych ostatniemi czasy dramatów egzotycznych wy- 


Nr. 91 


Teażr Nowy. Dziś o g. 414 po cenach zmiżonych 
swczę z Holemdji", o g. 8 wiecz. Japonka", 
_ Teatr Dramatyczny, Dziś wieczorem „Obrona 
tochowyć, po poludniu o g. 4 „Królewna Li- 
baśń fantastyczną T, Konczyńskiego. 
Teatr. Praski. „Dziś premjera „Królowa przed. 
ia, wodewil ze śpiewami i tańcami w 5 ak- 
1 K, Kralowskiego. | 
Teatr Powszechny. Dziś „Stare Miasto”, 
| « Tenatr Nowy dla dzieći (ul. Marszslkowska 125). 
r © g. 12% w poł, „Prima Aprilis“. Balet dzie- 
wykona szereg tańców, zaś 5-letmia Ninka Wi- 


niska wypowie prolog do dzieci, W entraktach bar. 
wne przezrocza świetlne, Ceny miejso od 200 do 
1000 mk. i 

Wieczór Włodzimierza Perzyńskiego, Wlodz. 
Perzyński występuje dziś w sali Tow. Hygjeniczne. 
go o godz, 8 wiecz. po raz pienwszy ze swemi hu- 
moreskami, satyrą i poezją w wykonaniu znamych 
artystów, Bilety na tej wieczór nabywać można w 
kasie Tow. Hyg. (Karowa 31) od godz. 2-ei pp. 


Jeszcze jedne kine, Wkrótce nastąpi otwarcie 
mawiego kina w gmachu dawnego teatru -„Wodewil”, 
OEDDEN ETER TRZ POZNAŃ RET 

POKWITOWANIA, 

Zarżąd T. K, O, kolejarzy ną Nowym Bródnie 
uchwalił dochód z obchodu rocznicy Rządu Ludo- 
wego 11 listopada 1921 r. przeznaczyć; ha Bihijote- 
kę Publiczną mk, 25.000. 7 

Na iawelidów wojennych mk. 25.000, 

Na repatrjamtów mk. 15,000, 


śwzetleny obesnie w k'no „Opieka“ obraz p. i 
„Władea Taghory“ wyróżnia się nieżwyk'ą pomy- 
sloweścią i żywością akcji, Przygody mlodego mal- 
żeństwa, Wióre podczas: swej podróży poślubnej w 
ludjieł omel że nie guie wa stosie za zzbicio świę- 
tej malpy, budzą zainteresowanie. Naciągnięte miej- 
scami sytuacje ratuje sztzery humor i dowcip. Ko- 
mica postać malego murzynka wywołuje 'wybu- 
chy śmiechu na widowni, a ładne zdjecia tworzą 
efektowne tło sztuki. Ika 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Kino Opieka, „Władca Taghory*, Z pośród gra. 


. 
EE EA AL A a Apna RRT KĘ 


Królowa 
kina 


ARA AAE S 0 


RLACE” 


w monumentalnym G-cio aktowym dramacie współczesnym 


„» AFO* * Ostatni dzień. 


Dr. F. ROSTAOWSKI ies Dr. M. Tuchendler 


Łazarza Chor. skór., wener., anzli- b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. wener. i skórne (włosów) niemoc 

99-29. Od 2—4 t 6—8, płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
AE EA PORĘ T REE NE 1I% — 12%). Królewska 27 m. 1, 
Dr. Zofja Rostkowska 


tel. 14-27, 
chor. wener., skór, analizy krwi 
na syfilis. Chłodna Ne 26, te- 
lefon 99-29, od 4—6. 


1 "Ery 
Dr. M. KLENIEC 
b. asyst. szpitala w Paryżu. Chor. 
weneryczne i skóry. Muranow* 
ska 37, tel. 501-80, Od 8 i pół — 

+ Mi pół i 4—7. ; 


Ostatni dzień. 
NA RATY! "a 


r welury paliołowe, bostony, korty kamgarne na ubrania męskie, sukna, szewio” 
* ty, zefiry, płótna, madepolamy, flanele, barchany i t. p: 


nfekcję damską: salta Prey wyd szary Kore bielizna damska 
Kotaże: 


swetry, żakiety, koszulki, skarpetki, pończochy, 
szale i t. p. e 
zdast damskie, męskie i 
buwie: ? 
Po) 


| DOM 
- HANDLOWY 


Dr. Kamilla Horwitz 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 
Piękna 47 m. 20. Od 5—7-ej. 


BA GEE wk ds ANS za IA 
Or. mod. Julia BAY | 
Nowogrotzka N 36, od 1—3 
i od 6—7. Tel. 202-411, Chor. we- 
ner. skóry, włosów. Lecz. prom, 
Roentgena. Kosmetyka. (Zna-. 
miona. plamy, brodawki i t. p.). 
arina Ure £ odr 1 kk zed A 4, 


Or. 8. Dembecki 


Choroby skórne, wenerycz= 


i ich rodzin. 


T 7-krwi (syfilis) 
ANALIZY moio 
p eap prees, kalu itd. 
hem. b o 
RYMARSKA 14. I-T (0. E. PIOS 
b. asyst. przy. szpitalu Virchowa. 
Labor. przyj. od 9—7, krew 11—4. 


dziecięce, kamaszki i długie buty. 
Galanterję i norymberszczy zig, 


Rogaliński, Zaremba i S-ka, 


Warszawa, Miodowa Nr. 6, telefon I52-20. mn | T apd Say + es rtg 1 ' 
UWAGA! Wykonywamy męskie ubrania pg. miary. Or. |. GOIBÓGZ ener. u Wa |gr= osaka | Or. med. Feldhusen . 


ców 6, tel. 187-36, od 5—8 w. nie- 
dziela od 12—1 pp. £ 


Dr. A. Wileńczyk 
Fróżna f2, tel. 402-98. Chor. 
skór. i weper. (niemoc płciowa) 
do 10 r. i od > w. Niedz. od 


UI. li. Berkman parys. wener. 


skórne | dróg moczow.. Anal, krwi 
na syfilis. Zielna 42, tei. 42-11, 
od 1—3 i 4—7 w. 


b. st. ordyn. szpitala chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do 10r. 4 SZ 4 


Tygodniowe pismo socjalistyczne i 


„ERYBUNA" 


=: AP Wychodzi pod redakcją: 
M. Borskiego, KR. Czapińskiego, f. Daszyńskiego, T. Hołówki, 
`, M. Niedziałkowskiego, St. Posnera i Z. Zaremby. 


f Ę Ukazał się Nr. 13 1 zawiera: 


Widna czytelników —Bronisław Siwik. Duch buntu. — W. Trzciński. 
Widnokręgu: |. Czarna Ofenzywa. ll. Polskie Drogowskazy: za żelaznym Bismarckiem czy 
Karolem Marx'em. HI. Nasze Fudytorjum. — W. Elektorowicz. Sztuka a związki zawodowe | 
(dok.). — Kronika ruchu spółdzielcze go. — T. K-icz. Przegląd polityki zagranicznej. 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 225 mk., 

alnie 600 mk., Zagranicą podwójnie; w Fmeryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 

0 mk. Ządać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 

-Redakcja i Administracja: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
 Rdministracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. 

Numer ckazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


w zn e 


Teatr „Qui Pro Quo“ eam 


od 12—2 i od5pp. 
Z udziałem całego zespołu 


„Djabeł w Warszawie 


Revue w 3-ch aktach. 


Baczność!! Na Raty! 


Nie przepłacając można mieć wielką wygodę. Wszelką gar- 
ii męską ji damską, różne materjały łokciowe zagra- 
niczne i krajowe 


poleca firma 


„OSZCZĘDOŚĆ” Nowogrodzka 4, telef 220-42 skl 


cho- 


Dr. F. Stiller 


roby 
skórne | weneryczne. Królew= 


ska 29a. Telef. 32-17, do 10 
r. i od 4—7 pp. 
Dr. 


med. Marjaa Zylterdart 


b. I-szy asyst. berneń. uniw. klin. 
chor. uszu, gardła nosa. 
Wilcza 66, tel. 127-07. Do 10 r. 
5—7 pp. 


Or. Ludwika Usralńczyk 


chor. kobiece | akuszerja. 
Chłodna 22y przyjęcia od 5—7. 


Daję na raty! 
tygodniowo lub miesięcznie i za gotówkę. Okrycia damskie, mes- 
kie i kostjumy w wielkim wyborze i najnowsze fasony własnego 
wyrobu. Hi, Szczypior Świętokrzyska Nė 35 vis à vis Szkolnej. 
na najdogodniejszych 


N A R A T Y! warunkach 


okrycia damskie i kostjumy 
+ najnowszych fasonów 
Nowolipie 30 m. 8, w bramie II piętro. 


Życie komunalne.— 


_ Daję na raty 


cznie lub tygodniowo ubiory męskie i okrycia 
ile. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam- 
skich D. Boćko, Elektoralna 45. 


| Jutro w poniedziałek dnia 3 kwietnia o godz. B-ej 
bedzie się w lokalu własnym (Zielna 25) 


ne Zebranie Sekcji Ekspedycyino-Trangportowej 


wiązku Zawodowym Pracowników Į Handlowych i Biurowych 
Polsce. ' 
Z" DA porządku dziennym sprawa akcji o poprawę bytu. Wzywa 
stkich pracowników biur ekspedycyjno-transportowych do 
i punktualnego przybycia. 
Komitet Sekcji Ekspedycyjno-Transportowej 
: przy Związku Zawodowym Pracowników Hane 
dlowych i Biurowych w Polsce. 


I. 


i tygodniowo lub miesięcznie wybór 
ubiorów męskich. ' 
D. WASSERSZTAND 


Na raty "a menin 
Wielka wyprzedaz ` 


Z powodu likwidacji dztału towarów bawelnianych z dniem dzi- ; 
slejszym postanowiliśmy sprzedawać niżej wszelkiej konkurencji 


Płótna, Satyry Markizety, Batysty, Kay. 
d Obrusy, Flagelo, Barchany, Szewiaty, Wakati i Lp. A 


Kdrzystajcie z okazji! 
-, Magazyn Eławatny 


|JULJAN EWIGKEIT 


CHŁODNA 12, Telef. 251-75. 


Zz ae 


Jag Daję na raty 4 


tygodniowo lub miesięcznie i za gotówkę. Okrycia damskie, 
męskie i kostjumy w wielkim wyborze, najnowsze fasońy 
własnego wyrobu. Kapucyńska 13, m. 2, vis A vis Miodowej, 
; telefon 503-47. 


f miesięcznie lub tygod- 
Nz raty lewą akryle 1. koszenia 
damskie. 
Leszno 27, m. 25, telefon 103-63. 
(Vis-à-vis kościoła). 


Męskie, Palta jesienne i zimowe. Okrycia, Kostjumy 
„oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3, m, 6; 
Telefon 402-82. 


WILCZA Warszawska Spół- 
ka Chrześcijańska. 
"męskie, wiosenne, letnie, 
skie, demisezonowe, garni- 
marynarkowe,  żakietowe, 
owe, spodnie żakietowe, bur- 
dróżne, kurtki ciepłe, koś- 
kowskie, wykwintne. 


Pałta damskie wio- 
. senne, leinie, an- 
kostjumy wykwintne, 

wybór nowościsezonowych. 
y niskie, stałe. 


-E7 MII(7JR Dział dla męskiej 
JI . młodzieży szkolnej. 
rki, paltka, skromne; moc- 
ne, gustowne, sportowe. Tanio. 
W [A Warszawska Spół- 
R. ka Chrześcijańska, 
176-91. Dział towarów włó- 
zych, sukna, krepy, kower- 
j kolony, kangarny, bos- 
h szewioty, paltotowe, garni- 
. spodniowa, angielskie, 
oraz olbrzymi wybór pod- 
žk, wiktoryny, satyny, beki 
skie sprzedajemy taniej jak 
£ wizą naszą duże 
— mały zysk. Studentom, 
nikom, młodzieży szkolnej 


| Gatbitur 


ledaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


ściennych, zegar- 
A) legatów on budzików bu- 
dzików. Reperacja tanio, dobrze. 
Zegarmistrz Gutmacher, Smocza 


21, róg Dzielnej. 
ząbki mereżki ma- 


fierganie szynowe na pocze- 


kaniu Sienna 81 w bramie. 


Emor | z ładnym charakterem 
j pisma przyjmuje zajęcie 
za najniższą cenę w domu u sie- 
bie. Szczygla Ne 11 m. 5. 


marynarkowy granatowy 
oraz żakietowy i smo- 
kingowy elegancki tanio sprze- 


dam. Nowy-Świat 50—51. 
i jit paita, spodnie, płasz- 
dl I uy, cze, kurtki — własny 
wyrób, wielki wybór, na składzie 
hurt detal, szyjemy * najtaniej 
z własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Sipowski i S-ka, Chmiel- 
na 49, tel. 242-93 front Il p. m.5. 
pa iaeaea eiia szw sid 
R PISZĘ męzkie, damskie far- 
al buję przerabiam. 


Formy najnowsze. Tanio! Ogro- 
dowa 8—2.' 


i ierząt. Porada | 
zwierząt. Pora e- 
LECZEDIE Karska 300. Elektorig. 
na 18 (2-gie podwórze) 1-sza--2-ga- 
4-ta — ota. Telefony: 299-58, 


187-36. 
ją skrzypiec, gitary, mando- 

Lekcje tay lekcje 250 marek, 

Nowogrodzka 23—19. 


sc 6 dzfaronoć ; 
Morii kacie „SRodna Aldi 31 


zegarki. Ceny zniżone. 


EE (ZNAŁ W00- 
PERATYWDN, sklepom poleca 


najtaniej „Spółka 

Swojska”. Zórawia 40. Telefon 
251-96. 

wełniane i do 


== (TN 


nosa poleca 
„Spółka Swojska” Zórawia 40. 


S= vj rakawiezki 
ay „Spółka Swojska”  Zóra- 
wia 40. 


ak S NEE DANAE 
= AN, alowić ana: 


'ment, piśmienne poleca „Spółka 


Swojska“ Zórawia 40. 


= = NICI STA0R0 JĄ ŁA sg 


ły, 

guziki, galanterja, szczotki, grze- 

bienie poleca „Spółka Swojska” 
Zórawia 40. i 

Mohli wy bów skromnych, wy 

kwiatnych. Cenv rzeczy- 


wiście "bezkonkurencyjne, proszę. 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 


Żórawiej. 
bezdziet - 
MalLRÓStWO oj pokoj e kt: 
chnią. Oferty pod C. W. 200—300 
tysięcy. 
obrączki ślubne, złote, 
a raty Bletkctónii: pd niw) 
Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 921. 
mieszkania 23, ; 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisan, 


wiosenne naj- 


OŃRICIA DAMSKIE nowsze mode- 


le, ceny przystępne Marszałkow 
ska 58—6, 


Palta 
W. W 


piętro. 

z AO, 
a jerwszorzędn aj- 

Potrzebay Ber da tacy mat 

kolady i cukrów. Oferty w Adm, 

„Robotnika” pod Lit. A. 

e.e 


POTRZEDNE SPECJALISTRI do 
KORBIACCI BAFTÓN swai 


do haftu 


angielskie reglanowe wio- 
senne i letnie od 18.000 
oynó Zórawia 25 front | 


„staniczków Nalewki 49 m. 28 


a r O, 


Piiraa zdene szyjace do ko- 


szul męskich i koł- 
nierzy Fabryka „Hurt“ Ogrodo- 
wa 29. 


ki PALTETI, ubranka dla chłop- 


ców, sukienki,mun- 
durki, fartuszki dla pensjonarek, 
wszelkie trykotaże, bieliznę dzie- 
cięcą poleca najtaniej Magazyn 
zac damskiej i dziecięcej 
warda 

Szyszko MIARSZAŁŃ O WSKA 99, 
tel. 18495. 
Se.. 
$ulif FZ do szlifowania szkła 

i3 y lustrowego poszuku- 
je się. Zgłoszenia pod „Szlifierz” 
do Biura ogłoszeń Feliksa Statte- 
ra, Kraków, Grodzka 13. . 


, Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7 


WACŁAW MIESZALSRI POLAN 52 | $rodnię 


poleca po cenach najniższych 


„| w. Warszawie 


GARNITURY 


-welniane od 16.00 


Polna 52. 


GARAITONY: 


GARATÓRY 
GARANTAT 


sportowe od 10.000 
Polna 52. 


angielskie od 25.000 
Polna 52. 


„Kamgarn* od 30000 
Polna 52. 


OO O A 


GARNITJŃ 


robotnicze od 5.600 
Polna 52. 


1 


GARAJTUGY 


SPODKIE 


„Frencz* od 11.500 
Polna 52. 


do paer od 2.000 Pol- 
na 52 i 


SPODNIE 


sportowe od 4.000 Pol- 
na 52. 


SPODNIE 


Polna 52. 


SPODNIE 
PODAĆ 


olna 52. 


Jeione 


brezentowe nieprzema- 
kalne do butów od 7000 


wełniane, od 4.500 Pol- 
na 52. R 


sztuczkowe krajowe i 
zagraniczne od 6.000 


palt letnich, 
rów 


arnitu- 
marynarkowych, 


garniturów sportowych wielki wy- 
bór poleca Wacław Mieszalski 


Polna 52, 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. 9. y 


w włelkim wyborze u 

/ specjalisty Kachan 

Karmelicka 5. Sklep i 

Seesen 
męskie w wielkim wybo- 


Unity rze ceny najniższe tylko 
w Polskim Sklepie Krucza 24, 
Szyjemy z własnych i powierzo- rz 
nych materjałów, prosimy obej: 


rzeć wystawę. 
LĘGI SZTUCZNE korony, mostki 
Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamo: 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum , 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 


płatnie. | 
1 00000 dowód osobisty na imię R 
Į Olimpji Główczyńskiej. o ( 
Znałazca zechce łaskawie odnieść * 
Krochma!na 75 do stróża: 


A w A A A 
lei sztaez0 po cenach nis- 
J *% kich (korony 88° 
złota od 5000 mk., amerykanskie 
1500, biały ząb na złocie 3:00, w 
kauczuku od 500),Robota wykwint- 
na. Długoletnia gwarancja. Za- 
raniczny technik. Prosta I8—4a 
zy pracowni gabinet denty- 

styczny. Pońada bezpłatna. 
na maszyny do pi- 


MECHANICY sania i aparaty do 


rachowania potrzebni. Oferty do 
biura Ogłoszeń Pietraszka, Mar- 
szałkowska 115, pod nTypewriter”. 
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